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Wychodzi codziennie o godzinie a. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. —■ Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego I. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausinanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o c z n  i o <c> v  „ ■ i 
m i e s i ę c z n ie  2 K 70 Ir - W  miejscu; r o c z n i e  24 K, p ó ^ n i e l ł ' V \ * ' «  *  
m i e s i ę c z n i e  2 K. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech ł  ir ’>ftt |.W a r t a ł n i e  6 K>
wszystkich innych państwach 3 K  80 h miesięcznie. n  w0 h miesięcznie. We

„Przew odnik  naukowy i li te ra c k i" ,  dodatek miesięczny do Gazety 1 Wow t - •
J l 0*™ *”'1 libonena!  bMPtetnf  J^m ikże ci tylko, którzy prenumerują od 1 j  «*>-
inb od 1. lipca do końca gradmo, ćwierdroa.nl i miesięczni za dopłato pierws i  k ‘ rn i k°nea ^ w c a
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje "  ”  h  1)0 fl. drudzy 60Ii

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Ilausmanna 1. 0. i w biurze 
Ludwika Pioltua ulica Karola L uduika I. 0 ;  we 
F ran c ji w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama 
38 Rue de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

W niedziele, 12 sierpnia b. r. o godzi' 
nie 11 przed południem odbył się w Ce 
barskiej willi w I s c h l  u, w obecności J eg< 
Ces. i Kr ó l .  A p o s t o l s k i e j  Mo ś c i .  
C h r z e s t  urodzonej w dniu 9 b. na. Córki 
łeb Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksię 
cia P r  a n c i s z k a S a 1 v a t o r a i Najd. Arey 
księżny M a r y i  W a l e r y  i, dokonany przez 
JE. Najprzew. proboszcza nadwornego i zain 
kowego ks. biskupa dr. Wawrzyńca Mayera 
przy którym nowonarodzona Arcyksiężniczki 
otrzymała imiona . - M a t y l d a  Al a r y a A n- 
1 on i n a  I g n a c y  a.

Matką chrzestną była Jej Król. Wyso­
kość M a t y l d a  Księżna B o u r b o n - Sy cy- 
l i j . sk a, hr.  T r a n i ,  zastąpiona przez Jej 
Ces. i Król. Wysokość Najd. Księżnę (1 i- 
z e, 1 ę B a w a r s k ą ,

6. Biuletyn.
Połóg- Jej Ces. i Król. Wysnkośei Najd. 

Areyksiężny M a r y i  W a l  e r y  i ma przebieg 
prawidłowy i pomyślny. Temperatura 36'S 
stopni Celsiusza. Stan zdrowia nowonarodzo­
nej Arcyksiężniczki jest zupełnie zadowala- 

jący.
Ischl, 12 sierpnia 1906, wieczorem.

Prof. dr. Gustaw B r a u n  w. r.
Lekarz przyboczny dr. K e r z l  w. r.

7. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso­

kości Najd. Areyksiężny M a r y i  W a l e r y i  
.jest bardzo zadowalający. Temperatura 36'4 
stopni Celsiusza. Także stan zdrowia Najd.

Arcyksiężniczki M a t y l d y  jest bardzo zado­
walający.

Ischl, IB sierpnia 1906, rano.
Prof. dr. Gustaw B r a u n  w-, r.

Lekarz przyboczny dr. K e r z l  w. r.

8. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso­

kości Nadj. Arcyk-iężny M a r y i  W a l e r y i  
jest wyborny. Temperatura 36 9 stopni Cel­

siusza.
N owonarodzona A rc y k się ż n ic z k a  cieszy 

się znakoinitern zdrowiem .
Ischl 13 sierpnia 1906 wieczorem.

Prof. dr. Gustaw B r  a u n w. r.
Lekarz przyboczny dr. K e r z l  w. r.

9. Biuletyn.
Wyśmienity stan zdrowia Jej Ges. i 

Król. Wysokości Najd. Areyksiężny Al a r y  i 
W a l e r y i  jest trwały. Temperatura 36 7
stopni Celsiusza.

Stan zdrowia Najd. Arcyksiężniczki Al a- 
t y l d y  jest tak dobry, jakiego tylko życzyć 
sobie można.

I .hl, 14 sierpnia 1906, rano.
Prof. dr. Gustaw B r a u n  w. r. 

Lekarz przyboczny dr. K e r z l  w. r.

10. Biuletyn.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 

księżna Al a r y  a W a l  e r y  a cieszy się wy­
mieniłem zdrowiem. Temperatura 36-8 sto­

pni Celsiusza,
Również stan zdrowia Najd. Arcyksię­

żniczki M a t y l d y  jest zupełnie dobry.
Wstrzymuje się przeto wydawanie dal­

szych biuletynów.
Ischl, 14 sierpnia 1906, wieczorem. 

Prof. dr. Gustaw B r a u n  w. r.

Z okazyi rocznicy Urodzin Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Alości ż a ł o b a  D w o r ­
ska,  zarządzona z powodu zgonu Jej Król. 
Wysokości Ala ty  Idy,  Księżnej S a s k o  
K o b u r s k o - G o t a j s k i e j ,  urodzonej Księ­
żniczki B a w a r s k i e j ,  zawieszona zostaje na 
dzień 18 sierpnia b. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska AIość raczył 
Najwyższern postanowieniem z dnia 26 lipca
b. r. zamianować najiniłościwiej docenta pry­
watnego Szkoły politechnicznej we. Lwowie, 
dr Tadeusza G o d l e w s k i e g o ,  nadzwyczaj­
nym profesorem dla ogólnej i technicznej 
fizyki w wyż nazwanej Szkole.

0. k. Namiestnictwo zamianowało star­
szego inżyniera, Stanisława Ł o z i ń s k i e g o  
w Rzeszowie, komisarzem nadzoru kotłów 
parowych w powiatach: rzeszowskim, rop- 
czyckirn i strzyżowskim.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
sierpnia 1906 do 1.106.488 z wykazem panu­
jących w Galieyi chorób zaraźliwych zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań
c. k. starostw, przedłożonych od 5 do i 2 
sierpnia b. r., — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym-1 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Lwów, 16 sierpnia. 
Zjazd W ilhelma II . z Edwardem VII.

I)wa lata już mijają od czasu, jak mo­
narchowie Niemiec i Anglii spotkali się

w Kielu. Niejednokrotnie w tym czasie po­
jawiały się pogłoski, że tak blisko z sobą 
spokrewnieni władcy, mają zjechać się, wi­
docznie jednak zamiarowi temu ważne przy­
czyny stały na przeszkodzie. Jeśli zaś obe­
cnie monarcha angielski w podróży do Ma- 
rienbadu nie omieszkał odwiedzić swego sio­
strzeńca, dźwigającego koronę zjednoczonych 
Niemiec, wnosić należy, iż wspomniane prze­
szkody już nie istnieją.

Jako charakterystyczną przygrywkę do 
zjazdu podnieść należy polemikę, prasy nie­
mieckiej z angielską co do charakteru zjazdu. 
Gdy lim es  i inne organy angielskie z naci­
skiem przestrzegły przed nadawaniem zby­
tniej wagi politycznej spotkaniu monarchów, 
jako aktowi kurtoazyi naturalnej pomiędzy 
bliskimi krewnymi, — pisma niemieckie 
z rozdrażnieniem replikują, że tak się rzecz 
niema, że przeciwnie na zjazd w Kronbergn 
zapatrywać się należy jako na doniosłe zda­
rzenie polityczne.

W istocie też, choćby bezpośrednio nie 
był on poświęcony polityce, fakt to nie po­
śledniej wagi już jako symptom, dowodzi bo­
wiem, że stosunki pomiędzy Anglią i Niem­
cami, tak groźnie naprężone ostatnimi czasy, 
tyle nasuwające obaw pesymistom, polepszy­
ły się znowu.

Że jednak polepszyły się, to nie jest 
tajemnicą i nie od dzisiaj dopiero, ani od 
wczoraj istnieje owo polepszenie. Niebezpie­
czna naprawdę chwila, gdy przebąkiwano 
już o wojnie, byłaby, jak przesilenie w cho­
robie, chwilą przełomową w pożyciu obu 
mocarstw. Ztąd coraz wyraźniej po jednej i 
po drugiej stronie ujawniać się poczyna dą­
żność do porozumienia i przeświadczenie, że 
konkureneya dwóch tak postępowych prze­
mysłów, jak angielski i niemiecki jest rze­
czą nieuniknioną, tak samo, jak rywalizacja 
polityczna Niemiec i Anglii, że jednak poza 
sferą sprzecznych interesów, jest dużo je­
szcze pól, na których obie poteneye postę­
pować mogą zgodnie, a nawet upatrywać, w 
tej harmonii swój interes.

Zmianę w usposobieniu Anglii musiało 
zresztą wywołać to poczucie pewności, ja-

15)

JULIUSZ ZEYER.

J A N  M A R Y  A  P L O J H A R .

P O  W I E Ś Ć .

II.
(Ciąg dalszy).

Zawróciło mu się w głowie. Na szczę- 
był tak zmęczony i ogłuszony hukiem 

°ciągu, że po chwili usnął.
W Akademii zaszła w nim teraz nie 

wprawdzie, lecz widoczna zmiana. 
 ̂szystek bunt dawny, wszystkie sny i bole 
oczęły się rozpraszać. Stał się jednym z 
aJpilniejszych uczniów, myślał .jedynie o 
dnieli studyach, wyrósł nad otoczenie, stłu- 

wszystko „pod głębokiemi wodami". Po 
Annś czasie nie różnił się niczem od swych 
Megów, z uśmiechem wspominał czasem 
Ve tragedye. Po roku stał się nawet weso- 
?tlb choć mniej hałaśliwym niż inni i tyl- 
3 czasami nawiedzały go jeszcze dawne 
^ny, owo coś równie pokrewne boleści, 

rozkoszy, coś jakby powiew budzącej się 
1Qsny, jakby tęsknota za czemś nieujętem, 
*by sen o czemś dziwnie słodkiem i smu- 
em. W takich chwilach błyskał mu w du- 
y  uśmiech umierającej matki i drugi je- 
cze : uśmiech tej ziemi, którą tak ukochał, 
^sem nawet zjawiały mu się we śnieHawra- 
ce ze starym swym sadem i szmaragdo­
we, pełnym chłodu ogrodem, gdzie słone­

czniki rosły, gdzie na balustradzie uśmie­
chały się naiwnie ozłocone pleśnią popier­
sia rzymskich cesarzów w laurowych wień­
cach na skroni, gdzie coś nieskończenie 
świętego — jego dzieciństwo — drzemało 
prd kwitnącemi drzewami... A wtedy obu­
dzony ze snu gwałtownem biciem serca, nie 
wiedział zrazu, gdzie jest, lub jeśli morze 
huczało, sądził, że to szmer wiatru w sta­
rych topolach, przeglądających się długim 
rzędem w stawie rodzinnej jego wsi, szura, 
który nocami nawet do ich zamku docierał...

Ale wspomnienia te im dalej tein rza­
dziej nawiedzały go; czas robił swoje. — 
O siostrze miał wiadomość raz, dwa razy 
do roku. W pierwszym roku po śmierci ma­
tki zapytała go w liście: „gdzie zamierzasz 
spędzić wakacye? a może poprostu do nas
przyjedziesz ?“

Pytanie to zraniło go głęboko. Sądził, 
że to się ehyba samo przez się rozumie ; 
nie pojmował, jak mogła przypuszczać, że 
wolałby pojechać gdzieindziej, niż do niej, 
niż pod wspólną strzechę rodzinną. Odpisał 
jej odwrotnie: „Nie pojadę do Czech!".

W tyin samyrn czasie zawarł był go­
rącą, marzycielską przyjaźń z jednym z ko 
lęgów, młodym chorwackim szlachcicem, 
Konstantynem Alajakowiczein, który, podo­
bnie, jak on, żył niegdyś w snach, a obe­
cnie siłą i biegiem rzeczy poddawał się 
jarzmu świata i życia.

Zamiast do Czech zatem, pojechał 
z nim wówczas na wakacye i odtąd jeździł 
co roku. Chwile, spędzone w dobrach Maja- 
kowiczów, zaliczał przez długi czas do naj­
piękniejszych swych wspomnień. Tam to 
przy szumie dębów, czerpiąc wzajem na­
tchnienie z gorących swych “dusz, budowali 
młodzi zapaleńcy w niebo sięgające chra­
my, marzyli o jakiemś „królestwie bożom"

na ziemi, o nowym złotym wieku ludzkości. 
Podczas długich wakacyj utopie ich zdawa­
ły się bardzo rozumne i łatwo wykonalne.
I dopiero w Akademii budziła ich z tych 
marzeń trzeźwa rzeczywistość.

Tak mijały lata i wreszcie wyszedł 
Jan Marya z Akademii w randze oficera. 
Tymczasem nalegała na niego siostra, aby 
koniecznie przyjechał do nich. Tak była te­
raz ciekawa go zobaczyć!

— Nadto — donosiła w przypisku — 
chodzi także o jakieś sprawy majątkowe. 
Teraz możesz już działać bez opiekuna. 
Leopold poczynił wszystkie potrzebne kioki 
i sam ci wszystko wyjaśni, skoro przy- 
bodziesz.

Jan Al ary a rad był zajrzeć znowu do 
Pragi. Pragnął widzieć się z siostrą i po­
znać jej życie. Dzięki swej urodzie i bystro­
ści umysłu, Róża Marya była w towarzystwie 
praskiein en oogue. Alógł się napatrzeć jej 
tryumfom. Na ich widok stracił resztę serca, 
jakie miał dla niej. Alaska tej affektacyi, 
którą wszyscy brali za polot umysłu, a któ­
ra zmierzała ku temu jedynie, aby drugich 
poniżyć i zadrasnąć, jedwabnemi wprawdzie 
łapkami i jedwabnemi słówkami, ale zranić, 
ta maska nie mogła go olśnić. Przejrzał do 
dna to serce i ujrzał w niera bezwzględny, 
okrutny egoizm i bezdenną próżność. Róża 
Marya me miała dzieci. Łono jej. jak i du­
sza,, było bezpłodne. — A owe sprawy ma­
jątkowe , u  tein się zasadzały, że Hawraniee 
me pizynosiły zysków a Leopold nosił się 
z mysią załozema w nich cukrowni. Chciał, 
azt >y Jan Marya przystąpił do przedsięwzię­
cia ze znacznym udziałem. AIłody porucznik, 
0 k°reg‘o uwłasnowolnienie sam się posta­
rał, uśmiechnął się tylko niedbale na myśl, 
że,przystępuje do kupiecko-przemysłowej spół­
ki i prosząc jedynie, aby go nie nudzono

drobiazgami, zgodził się na wszystko. Zaopa 
trzył sie tylko obficie w pieniądze i spieszy! 
na okręt, na którym miał odbyć swą pieiw- 
szą podróż. Conaj.nniej dziesięć serc niewie­
ścich zakrwawił wyjazd jego z Pragi. Bomi- 
mo swej chłopięcej nieledwo nieśmiałości, 
sprawił wielkie wrażenie swym eleganckim 
uniformem, urodą, smukłą postawą i wytwoi- 
nem obejściem się.

Nareszcie tedy mała cząstka dawnych 
snów jego spełniała się 1 Statek niósł go 
przez lazury Śródziemnego morza, z którego 
czarem mało co pod słońcem mierzyć się może. 
Towarzyszem był mu w tej wędrówce Byron
i natchnione jego utwory a poezya, która 
długo w sercu jego, jak w kruchcie kościel­
nej drzemała, ocknęła się nanowo. Wraz z 
nią obudziło się w nim, tak długo — z wy­
jątkiem krótkich błysków za pobytu u Ma- 
jakowiczów tłumione, całe jego, dawne 
„ja“. Począł znów pisać wiersze i nietylko 
pisał je, ale marzył, oddychał, żył niemi, Do 
wszystkich dawnych porywów przyłączył sie 
nowy jeszcze.^ - Byt właśnie w wieku „słod­
kich tęsknot i nieokreślonych pożądań". Czy­
sta dusza jego gorzała ogniem. Kobieta sta­
ła dlań jeszcze wysoko na piedestale, była 
nieznanem bożyszczem, które z oddali czcił, 
a które napełniało go dreszczem i świętym 
lękiem. Statek jego, okrążywszy brzegi afry­
kańskie, stanął na kotwicy u Korfu. Wyspa 
ta sprawiła na nim wstrząsające wrażenie 
swym wyglądem i obudziła w pamięci dyty- 
rainbiczne zachwyty Byrona nad archipela­
giem i Cykladami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tłum aczył z  czeskiego Maciej Szukiewicz.



kiem do syta rozkoszować się obecnie może 
W. Brytania. Największe niebezpieczeństwo, 
jakie groziło jej dzierżawom, zwłaszcza na 
terenie azyatyekim, zostało zażegnane. Ros- 
sya pobita przez Japonię, podminowana 
przez rewolucyę z wewnątrz — nie może już 
przejmować lękiem dawnej swej rywalki. 
Nadto sojusz z Francyą zbliżył Anglię tak­
że ku Rossyi, a ubezpieczył ją od niebez­
pieczeństw izolowanego stanowiska na wy­
padek, gdyby przyszło do starcia z Niem­
cami. W takiem położeniu nie ma Anglia 
żadnych przyczyn po temu, by z niepoko­
jem spoglądać w stronę Niemiec. Pewna 
siebie nie ma też potrzeby marnować sił 
na bezcelowe starcia i słusznie czyni, prze­
kładając nad nie zgodę, do której ona przy­
stępuje bezinteresownie z dobrej woli, a 
druga strona ws własnym dobrze zrozumia­
nym interesie.

V l i s s i n g e n .  Onegdaj o godzinie 
6’30 wieczorem przybył król Edward angiel­
ski yachtem „Victoria“ i o godzinie 10 od­
jechał dalej pociągiem specyalnym.

F r a n k f u r t .  Król angielski przybył 
wczoraj przed południem tuż po godzinie 8 
pociągiem specyalnym na tutejszy dworzec 
główny. — Angielski ambasador z Berli­
na przyłączył się tutaj do orszaku królew­
skiego. O godz. 8 min. 20 król odjechał da­
lej do Kronbergu.

K r o n b e r g. Na przyjęcie króla Edwar­
da przybyli na tutejszy dworzec; cesarz Wil­
helm a nadto książę Fryderyk Karol heski 
z żoną. Cesarz Wilhelm pomógł wysiąść kró­
lowi z wagonu salonowego, poczero obaj 
monarchowie powitali się serdecznie i uca­
łowali się w oba policzki. Po przedstawieniu 
orszaku, ruszono powozami do zamku Fried- 
richshof. Ludność Kronbergu witała serde­
cznymi okrzykami przybywających. Stawili 
się również liczni Anglicy z Frankfurtu, 
Hamburga i innych miejscowości.

K r  on b e r g .  Wczoraj o godzinie 11 
przed południem odbył krół Edward z cesa­
rzem Wilhelmem przejażdżkę w otwartym 
powozie.

S a a l b u r g .  Monarchowie zabawili na 
zamku w Saalburgu do godziny 5, poczem 
udali się do Homburga, a następnie przez 
Ursel do Friedrichshohe.

L o n d y n .  Times pisząc o zjeździe króla 
Edwarda z cesarzem Wilhelmem zaznacza, że 
przyjaciele caratu rossyjskiego nie uważają 
obecnej chwili za nadzwyczaj krytyczną; 
w rzeczywistości nie jest ona taką, ażeby 
skłonie ich mogła do jakichś nadzwyczaj­
nych politycznych środków. W każdym razie 
trudno pomyśleć, aby tak pełen taktu i do­
świadczony dyplomata jak król Edward mie­
szał się w jakikolwiek sposób do zatargów 
wewnętrznych w Rossyi.

Manewry Cesarskie.

Tegoroczne manewry pomiędzy korpu­
sami 1 (krakowskim) i 2 (wiedeńskim) od­
będą się, jak wiadomo, na Szląsku w dniach 
od 28 b. m. do 5 września. Główna kwatera 
Monarsza i manewrów mieścić się będzie w 
Cieszynie. Tu ma przybyć Najj. Pan d. 30 
b. m.

Manewry odbywać się będą pod bezpo­
średnimi rozkazami Najj. Pana, który bę­
dzie miał przy sobie Najd. Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda. Brać będą nadto udział 
w manewrach Najd. Arcyksiążęta Fryderyk 
i Józef Ferdynand, ten ostatni jako komen­
dant 98 p. p.

Naczelne kierownictwo manewrów spra­
wować będzie szef generalnego sztabu, ge­
nerał broni hr. Beck, którego zastępcą będzie 
generał-porucznik Potiorek. Wielu generałów 
przydzielono rozmaitym komendom jako sę­
dziów polubownych.

W manewrach wezmą między innymi 
udział: P. Minister wojny generał broni 
Pitreieh, P. Minister obrony krajowej gene 
rai broni Schónaich, generalny inspektor ar- 
tyleryi generał broni Kropatschek, zastępca 
naczelnego komendanta obrony krajowej ge­
nerał broni Parmann, zagraniczni attaehis 
wojskowi, dwaj specyalni delegaci szwajcar­
skiej armii związkowej. Do wojsk garnizonu 
ołoinunieckiego wcieleni, wezmą w mane­
wrach udział również wojskowy attache chi­
lijski i po jednym rumuńskim oficerze ka- 
waleryi i artyleryi.

Dla pełnienia służby podczas mane­
wrów użyte będą także samochody osobowe 
i towarowe, telefony, gołębie pocztowe, a 
nadto funkcyonować będzie oddział aeronau- 
tyczny.

W tegorocznych manewrach zużytko­
wane być mają między innemi doświadcze­
nia poczynione w wojnie rossyjsko-japoń- 
skiej.

Prace przygotowawcze w Cieszynie są 
już w pełnym toku. Zarząd gminny uchwa­
lił na dekoraeyę i iluminacyę miasta kredyt 
w wysokości 40.000 kor. Uporządkowano 
parki, a ulice będą w znacznej części prze­
drukowane. Specyalny komitet z wielką gor­
liwością zajął się przyprowadzeniem do na­
leżytego stanu dróg wiodących na pole ma­
newrów.

Najj. Pan uda się z dworca kolejowe­
go przez ulicę Kolejową, most zamkowy i 
ulicę Zamkową do Zamku Najdost. Arcyks. 
Fryderyka, gdzie zamieszka. Zamek wznosi 
się na szczycie góry zamkowej, okolony pię­
knym parkiem na łagodnych jej stokach.

W Zamku mieścić się też będą kanee- 
larye Dworskie, gospodarstwo Dworskie; 
tu otrzymają również pomieszczenie gene­
ralni i przyboczni adjutanci Najj. Pana, 
szef gen. sztabu ze swym zastępcą i ich 
kaneelarye. Wielka kuchnia Dworska urzą­

dzona zostanie w parterze. Najj. Pan jadać 
będzie w namiocie biesiadnym z pod Cu- 
stozzy, który rozpięty zostanie w parku.

Najdost. Arcyks. Franciszek Ferdynand 
zamieszka ze świtą w willi budowniczego 
Fuldy w alei Albrechta.

Jako przedstawiciele kancelaryj Dwor­
skich bawią w Cieszynie już od dłuższego 
czasu: Nadw starszy komisarz br. Weck- 
becker, Nadw. komisarz Doleitsch-Dolsberg, 
Nadw. inspektor budownictwa Schebeck i 
Nadw. starszy inżynier Orban. Robotami 
budowlanemi kieruje architekt cieszyński p. 
Fulda.

Encyklika papieska.

Wczoraj ukazała się; encyklika papieska 
z dnia 10 b. m. do biskupów francuskich. 
Encyklika ta od pierwszych słów swoich nosi 
tytuł: Gravissimo officio. Na wstępie zazna­
cza Ojciec św., że po naradzie z kardynała­
mi, zatwierdził wszystkie uchwały zgroma-. 
dzenia biskupów francuskich. Papież zakazuje 
tworzenia przewidzianych w ustawie separa­
cyjnej związków wyznaniowych, jednak po­
zwala na pewne związki, które będą konie­
czne i legalne. Lecz i te związki mają być 
tworzone tylko wtedy, jeżeli będzie stwier­
dzone, że dana będzie rękojmia poszanowa­
nia praw stolicy Apostolskiej, Ińskupów i 
dóbr kościelnych, zwłaszcza budowli poświę­
canych.

Papież napomina biskupów, aby użyli 
w walce wszystkich środków przysługujących 
im jako obywatelom i zapewnia ich o Swo- 
jem poparciu. Encyklika odpiera dalej za­
rzuty, jakoby Ojciec św. był nieprzyjaźnie 
usposobiony dla rządów republikańskich i 
nazywa te zarzuty nieprawdziwymi.

Ojciec św. protestuje szczególnie prze­
ciw temu, jakoby nie był dla Francyi tak 
przychylnie usposobiony, jak dla innych na­
rodów.

Encyklika wywodzi dalej, że jeżeli któ­
rekolwiek państwo odłączy się od Kościoła 
i pozostawia mu wolność wspólną ze wszyst­
kimi i wolne rozporządzanie swojemi dobra­
mi, to i takie państwo postępuje niesprawie­
dliwie, ale to postępowanie nie jest przy­
najmniej nie do zniesienia. Zaś francuska 
ustawa o rozdziale Kościoła od państwa jest 
niweczącą, a Papież zmuszony jest prawie 
do przekroczenia najdalszych granic Swoich 
Apostolskich obowiązków, których jednakże 
przekroczyć nieobce. W końcu wyraża Ojciec 
św. nadzieję, że katolicy użyją wszystkich 
sił swoich w celu przeprowadzenia wypowie­
dzianych w Encyklice zasad — i udziela im 
Apostolskiego błogosławieństwa.

Agencya Havasa ogłosiła pierwsza w 
Paryżu treść Encykliki. Powtórzyła ją cała 
prasa francuska, a Temps zaopatrzył Ency­
klikę następującym komentarzem: Poznaliśmy

nareszcie postanowienie Ojca św. w sprawie 
związków wyznaniowych:. Ojciec św. odrzu­
cił nieodwołalnie owe związki. Wiadomość 
ta zasmuci niewątpliwie wszystkich przyja­
ciół uregulowanych stosunków religijnych. 
Na Stolicę Apostolską wpływają widocznie 
nieprzejednani przeciwnicy assoeyacyj wy­
znaniowych, powstrzymywani dotąd przez 
katolików francuskich, którzy prosili o roz­
ważenie przynajmniej tej kwestyi z tą sta­
rannością. na jaką ona zasługuje

W dalszym ciągu ocenia lem ps  jeszcze 
nieprzyehylniej Encyklikę pisząc: Episkopat 
francuski podda się woli Papieża. Nikt z nas 
nie zapomni jednak, że najjaśniej widzący, 
najbardziej zasługujący na wiarę katolicy, 
jak Denys Coehin i Ferdynand Brunetiere 
prosili Ojca św. o uznanie doniosłości związ­
ków wyznaniowych we Francyi. Pytamy się 
więc — pisze Temps — jakim nadziejom i 
złudzeniom uległa Stolica Apostolska? Czyż 
inwentaryzacya dóbr kościelnych nie ostrze­
ga Jej dostatecznie ? Ostatnie wybory do 
parlamentu nie dają również rękojmi obrony 
interesów Kościoła przez państwo, a jedy­
nym wynikiem Encykliki będzie chyba to, 
że wierni pozbawieni zostaną obrzędów, z 
którymi wiąże ich przeszłość i tradycya.

La Croix nie upatruje w Encyklice 
zamiaru stanowczego odrzucenia związków wy­
znaniowych. Ojciec św. — mniema ów dzien­
nik — pozostawił drzwi otwarte na tę chwi­
lę, kiedy Kościół uzyska we Francyi'"dosta­
teczną rękojmię dla praw hierarchii i obro­
ny swych dóbr. Treść zaś Encykliki, mimo 
stanowczości, z jaką potępia związki wyzna­
niowe, nie wyklucza jednak możliwości or- 
ganizacyi Kościoła francuskiego na zasadzie 
tej ustawy.

Liberte domyśla się, że Ojciec św. wy­
dał równocześnie z Encykliką tajne instru- 
keye, informujące biskupów, w jaki sposób 
mają tworzyć takie związki wyznaniowe, 
które odpowiadając wszystkim wymogom ka­
nonicznym, nie sprzeciwiałyby się ustawom 
państwowym.

W kołach watykańskich wywołała En­
cyklika jak najlepsze wrażenie Utrzymują 
tam, że Ojcu św. chodziło przedewszystkiein 
o zabezpieczenie obrzędów kościelnych we 
Francyi. A jeżeli to nastąpi, w takim razie 
znajdzie się. już niewątpliwie sposób, który 
zdoła połączyć zasadę niemal zupełnie nie­
zależnych związków wyznaniowych z wymo­
gami oddania ich pod zwierzchnictwo i kon­
trolę biskupów.

Zatarg c ło w y z Serbią.

W kołach dobrze zazwyczaj poinfor­
mowanych o nastroju kół rządowych w Bel­
gradzie twierdzą, że prezydent ministrów 
Pasicz niebawem poczyni kroki dla wzno­
wienia rokowań o traktat handlowy z Au-
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(Ciąg dalszy).

Jestem urobiony według wszelkich tchó- 
rzliwości i przesądów mego wieku. Daremnie 
przechwalam się niezależnością mego umy­
słu, gdyż bezwiednie ulegam atawistycznemu 
wpływowi mieszczańskiemu. Nie darmo się 
jest wnukiem Wiktora Garaudel, droguerzy- 
sty w Yillotte, siostrzeńcem Florentyna Ga­
raudel, następcy i spadkobiercy Wiktora. Od 
najmłodszych lat wpajano we mnie, że po­
czątkiem wszelkiej mądrości jest obawa przed 
niedostatkiem; wychowano mnie w wierze 
silnej jak żelazo, że pieniądz jest wszechpo- 
tęgą. Później w Paryżu, widziałem ludzi za­
kłopotanych takiemi samemi materyalnemi 
troskami, kłaniających się temu samemu zło­
temu cielcowi. Moja natura przesiąkła zie­
mi nawyknieniami i taką została. Utworzy­
łem sobie różne sztuczne potrzeby, zgnuśnia- 
łem w dobrobycie, bez którego się już obejść 
nie mogę. Zapewne, że aby zadowolić moje 
upodobanie w zbytku, wzdrygnąłbym się przed 
nikczemością i nie zhańbiłbym się małżeń­
stwem dla majątku. Ale pomimo tego, nie­
znacznie zrobił się ze mnie jegomość bar­
dzo przezorny, który dba o przyjemność ka­
walerskiego trybu życia i obawia się nara­
zić całą swoją przyszłość, żeniąc się z pan­
ną bez posagu... Przyzwyczajenie jest drugą 
naturą, cóż na to poradzić!... Zresztą mał­

żeństwo „z miłości", to znaczy wzajemny po­
ciąg... A czyż ja wiem czy Dora chciałaby 
mnie pokochać, lub przystając na poślubie­
nie mnie, czy także nie ulegałaby tylko wzglę­
dom czysto światowym?...

Doszedłem do tego punktu w moim ra­
chunku sumienia, gdy słyszę za ścianą do­
nośne parskania i ziewania. To mój wuj się 
budzi. Przyzwoitość rozkazuje pójść dowie­
dzieć się o jego zdrowie; idę Więc do drzwi 
łączących dwa pokoje i pukam dyskretnie: 
„Proszę!" odzywa się głos gderliwy; —■ 
wchodzę więc.

Flo, we flanelowej koszuli siedzi na 
łóżku. Wielkie jego oczy płaczą, kosmyki 
szpakowatych włosów sterczą z pod krzywo 
zawiązanego fularu. W tein przybraniu Flo 
nie jest piękny, a humor jego także nie- 
piękny.

— Hę! — mruczy — jesteś nareszcie!... 
Możnaby umrzeć zanim byś się zjawił...

—- Wujaszek daruje, wiedziałem, że wuj 
spoczywa i obawiałem się przeszkodzić.... Do­
brze wuj spał?

— Ach! a jakże!... Ozy można zamknąć 
oczy w domu, w którym najmniejszy odgłos 
rozchodzi się jakby kto walił w bęben? Skoro 
tylko zaczynałem drzemać, ta obrzydliwa pa­
puga budziła mnie swoimi dowcipami.... Po­
skarżę się Casmajoux.... Jeżeli kto się pory­
wa na utrzymywanie umeblowanych pokoi 
do najęcia, nie powinien jednocześnie wy­
chowywać w nim szkodliwych zwierząt!

Słucham tych narzekań, ledwie się 
wstrzymując od śmiechu.

— Ale, czy przynajmniej wujaszku je­
steś zadowolony ze swojej wycieczki?... Z tego, 
co mówią towarzysze wuja, widok1 który się 
ma z Bergouz, jest nieporównany...

— Phi ! Spodziewałem się ezegoś le­
pszego.... Góry są nadto szare i nadto łyse. 
Opowiadano mi o lodowcach, a tymczasem 
spostrzegłem w dali tylko kilka mizernych 
płatów śniegu.... Spodziewałem się uzbierać 
tam nieco rzadkich roślin, a znalazłem tylko 
osty i macierzankę, jak u nas na polach le­
żących odłogiem.... Na szczęście Egrefeuilo-

wie mają mnie zawieść wkrótce do Circjue 
de Gararnie i obiecano mi, że tam będę so­
wicie wynagrodzony za mój zawód botani­
czny. Wyprawa dzisiejsza może się nazwać 
po prostu klapą. Schodziliśmy przez skaliste 
ścieżki pod zwrotnikowem słońcem i wypo­
ciłem się wszystkiemi porami mego biednego 
ciała....

Decyduje się spuścić nogi na dywa­
nik i wydaje okrzyk holu, porywając się za 
łydk i:

— A j ! aj 1 — jęczy — nogi mani bez­
władne, a muszkuły odmawiają mi posłu­
szeństwa !

— Powinien wuj się położyć.... Każę 
tu przysłać z hotelu bulion i kawałek pu- 
lardy....

— Nie — przerywa zirytowany — po­
trzebuję obfitszego pożywienia, — a potem 
dodaje mrugając okiem: Acha! — wiem do 
czego dążysz.... Chciałbyś się mnie pozbyć, 
jak dziś rano, aby flirtować swobodnie z da­
mą do towarzystwa... Zawadzam ci!...

— Wujaszek żartuje!
— Wcale nie, jestem poważny jak sę­

dzia — odpowiada kwaśno Florentyn Ga­
raudel; — nie dałem się oszukać twoją wy­
mówką eo do korrekty.... Starycdi małp nie 
nauczysz figlów.... Ta intrygantka próbuje 
ciebie złapać, tak samo, jak chciała mi zwę­
dzić mój orzech kokosowy!

—- Wujaszek jest w błędzie !
— Wcale nie, mój siostrzeńcze, patrzę 

jasno! -—- Ta dziewczyna zerka oczkami ku 
tobie, a ty, biedny głupiec, dajesz się bała­
mucić.... Czy nie widzisz, że chciałaby się 
wydać za ciebie!

Drażni mnie i słowo daję! nie mogę 
się oprzeć złośliwej przyjemności, aby go 
rozzłościć.

— Jest bardzo miła, wujaszku i gdyby 
nawet tak było, mógłbym trafić na coś gor­
szego.

— Gdyby tak było? — powtarza roz­
gniewany — do pioruna, mój chłopcze; jeżeli 
byś się odważył zrobić to głupstwo, wydzie­

dziczam ciebie natychm iast! .. Przyjmij to do 
wiadomości!... A teraz, daj mi się ubrać i 
czekaj na innie na dworze... Pójdziemy ra­
zem do hotelu na obiad....

VIII.
Wczoraj, barometr Empire w table- 

d ’hóte zapowiadał stałą pogodę, Egrefeuilo- 
wie więc zaprosili nas na wycieczkę do Ga- 
yarnie, a wujaszek zgodził się natychmiast. 
Ponieważ tym razem pani Egrefeuil i Dora 
miały należeć do wyprawy, ja  także posta­
nowiłem jechać.

Dziś rano więc, w słoneczny, gorący 
dzień, szeroka landara furmana Padre Foc- 
cainidan zajechała przed hotel, zkąd mieli­
śmy wyjechać. Pani Egrefeuil i Dora, zaopa­
trzone w szale i poduszki, usiadły w głębi 
powozu; pan Egrefeuil i ja zabraliśmy miej­
sca naprzeciw tych pań, a wuj, zwinny jak 
wiewiórka, wydrapał się na kozioł, „aby, jak 
nam oświadczył, nic nie stracić z widoków". 
Ternat, w białej kurtce i błękitnym pasie, 
panna Stefania w amazonce, towarzyszą nam 
konno, Żywe koniki biegną dzielnie i po­
suwamy się szybko po gościńcu Saint-Sauveur. 
Gdy przejeżdżamy przez jedyną ulicę mia­
steczka, Florentyn Garaudel kręci się "na ko­
źle, wypytuje cichym głosem furmana, roz­
gląda się po oknach na prawo i na lewo — 
i odgaduję czemu nie chciał usiąść w głębi 
powozu. Myśli ciągle o pani du Val-Calvin 
i bada wzrokiem otwarte okna, rozpatrując 
się po trotuarach, gdzie ranni goście dążą 
do Z a k ł a d u  d a m,  w błogiej nadziei, że 
spostrzeże płochliwą Herminę. Daremnie !... 
Minęliśmy nowy kościół, a teraz gościniec 
Gararnie roztacza przed nami swoją wstęgę 
blado-różową, pomiędzy ścianą skalistą zbę­
dnej strony i małym parapetem, który z pra­
wej strony oddziela nas od przepaści" w któ­
rej huczy potok z hałasem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stro-Węgrami. Wedle jego interpretacyi zre­
sztą rokowań nie zerwano, tylko je przer­
wano : niema także wedle Pasieza wojny 
clowej między Serbią i Austro-Węgrami, 
gdyż obie strony poprzestały na przywróce­
niu autonomicznych taryf cło vry eh, nie 
wprowadziły jednak żadnych zwiększonych 
opłat cłowycli. Że Austro-Węgry zamknęły 
swą granicę dla dowozu bydła serbskiego, 
winna, temu — wywodzi p. Pasicz — kon­
wencja weterynarska, a nie wojna cło w a.

W Belgradzie, wedle tej informacyi, 
oczekują, tylko powrotu hr. Gołuehowskiego 
do Wiednia, poczem rząd serbski niezwło­
cznie spróbuje nawiązać na nowo rokowania 
o traktat handlowy. Kraj nalega, by uczy­
niono to jak najprędzej i jeśli nie w innym 
celu, to przynajmniej dla uspokojenia umy­
słów będzie musiał rząd serbski poczynić 
jakieś kroki, zwłaszcza, że wyszukanie no­
wych pól zbytu dla produkcyi serbskiej nie 
powiodło się. Wysłannicy nabyli przekona­
nia, że ani w tym, ani w dwóch najbliż­
szych następnych Jatach nie znajdzie umie­
szczenia serbski eksport bydła, A gdyby 
chciano mu otworzyć później nowe targi, 
to wprzód trzebaby poczynić bardzo koszto­
wne inwestycje,_ a nawet pobudować osobne 
w tym celu linie kolejowe. Wobec takich 
konjunktur nie dziw, że cały kraj pragnie 
jak najrychlej pogodzenia się z Austro-Wę­
grami. Nawet w kołach poselskich niema 
obecnie nikogo, kto nie byłby za odnowie­
niem ugody z sąsiednią Monarchią. Tego 
stanu rzeczy nie mają już odwagi taić na­
wet pisma urzędowe, a codziennie przedkła­
dają go Serbii przed oczy pisma opozycyjne.

Wobec niewyjaśnionego położenia za­
niechał prezydent ministrów Pasicz zamiaru 
wyjazdu na ferye. Chce on jeszcze raz spró­
bować, czy nie uda się utworzyć podstaw 
dla ugody przez wyłączenie sprawy dostaw 
dla artyleryi. Obecnie broniąc jeszcze ciągle 
myśli powierzenia tych dostaw Schneidero­
wi w Creuzot, powołuje się na ministra

było ich na obsadzenie pięciu stanowisk mi- 
nisteryalnych? Przecież dawniej, choeby na­
wet odraza zawakowało w Bossy, sto nowych 
stanowisk ministeryalnych kandydatów było 
podostatkiem -  oto jak się czasy z,me
nily. G o d n o ś ć  minislra.stała się teraz tak
niepopularna, że uciekają od mej nawet lu­
dzi , którzy w gruncie rzeczy me stworzyli 
sobie jeszcze wcale poważnego politycznego 
nazwiska, Gez myślą o zclohycm popularno­
ści oczywiście iedvme drogą flirtu z grupa­
m i'lew icy Nie, nie ludzi nam brak Kossya
jest młodym krajem, pełnym sił. Cieipnny 
wskutek naszej własnej małoduszności . nie­
rozsądnych przesadów, zmuszających, nawet
2S3&& Ł  "* * * *
tłumowi ulicy, która mianuje się „mdiem 
wolnościowym", «dy me należy ulegać ma 
som, a silna rgk<l prowadzić do rozumneg*
celu“. , . . . .  „,

W ie7. X X . wyraźnie rozbicie układów 
przypisuje'rządowi,' który nie zgodził się na 
przyjęcie programu kandydatów do tek mi­
nisteryalnych: , ,

Przpdewszystkiem kandydatów należy
rozdzielić na dwie kategorye. Jedni z nich
szli do gabinetu z , poczuciem , ciążące, na 
nich odpowiedzialności ratowania ojczyzny,
nlwetU7noświęceniein swego nazwiska. Dra 

c . __   „Unlnośc nbeeneiro gabi-dzy, nie wierząc w zdolność obecnego 6. 
net, do rozplatania węzła gordyjskiego obe­
cnych zawikłań politycznych zywil, nadzie­
je że choćby dzięki swej liczbie będą mogli 
wpływać na decyzye gabinetu i w ten spo­
sób skierować politykę wewnętrzną na nowe
tory.

Pierwsza kategorya kandydatów przed­
stawiła warunki, a raczej wyraźne żądania. 
Nie chciała od nich odstąpić, będąc tego 
zdania, że przy obecnęin położeniu rzeczy 
ratunek możliwy jest jedynie tylko wtedy, 
gdy gabinet zmieni zupełnie swoj kierunek. 
Druo-a zaś przeciwnie, gotowa była to i owo 
poświecić,’ aby potem mieć możność, za po

ską i reformą sądownictwa. Wszelkie inne 
kwestye schodzą z porządku programowego. 
W kwestyi agrarnej iząd stoi na stanowisku 
jakie przedstawił w swoim czasie Hurko w 
Izbie państwowej, to jest z wyłączeniem za­
sady przymusowego wywłaszczenia hwestya 
żydowska i reforma sądowa maja być zała-

przyjętych"twioue na zasadach, w swonn

Program obecny wspomnianego zrze­
szenia umiarkowanych żywiołów zamyka się 
w słowach:

„Wśród członków Dumy państwowej, 
którzy nie przystąpili do stronnictwa „wol­
ności ludu-1, powstała myśl o konieczności 
zjednoczenia się w ogólnym programie, aże­
by wspólnie w Dumie przeprowadzić swojo.

czasie przez caia Aleksandra II a zatem I poglądy. Podstawą tego programu powinno 
dla Zydow równouprawnienie ( z nieznaczne- ' " ■ °  ■ 1
mi ograniczeniami), dla sądów — 'niezale­
żność od władz administracyjnych. Innych 
kweslyj, jak n. p. narodowościowej, rząd nie
będzie poruszał. ' 5

. .Nieliczna garstka istniejących dziś po­
ważniejszych organow

prasy rossyjskiej
powitała  ̂ nowomianowanych ministrów na 
ogoł dosc obojętnie, a w każdym razie bez 
uprzedzenia.

Birźewyja Wiedomosti piszą że wła­
ściwie mówiąc, nikt im nic zarzucić nie mo­
że. Wszyscy om pełni sił, zdrowi i bardzo 
szybko przeszli swą karyerę służbowa prze­
skakując odrazu po kilka szczebli w^drabi- 
nie hierarchicznej. Nic hańbiaceo-0 o' i l e  
wiadomo, nie zrobili, nie splamili 'się ani 
krwią ani okrucieństwami i wszelki protest 
publiczny przeciwko nim właśnie byłby nie­
sprawiedliwy. Z drugiej jednak strony na­
zwiska ich bardzo mało mówią społeczeństwu 
rossyjskiemu.

skarbu, który rzekomo przywiązuje wielką I mocą wpływu oso n g , 1 „c . w. g .e i.
wagę do tego, by targ francuski stał otwo- „Oczywifrn jest tedy ze me weszli
rem dla pożyczek Serbii i w tym też celu oni do gabinetu tylko dla tego, ze nawet ich 
żąda powierzenia dostaw dział fabrykom j minimalnych ządan me chciano uwzględnić . 
francuskim.

Jednakże wedle oświadczenia gen.
Gruica powstała w Serbii silna opozycya 
przeciwko takiemu załatwieniu sprawy. Przy 
tem niemiecki poseł przed rozpoczęciem ur­
lopu miał niedwuznacznie, jakkolwiek nieo- 
iicyalnie dać do zrozumienia, że Niemcy nie 
myślą spokojnie znieść, by wotum fachowej 
komisji poprostu zignorowano. Przede- 
wszystkiem umieszczenie jakichkolwiek po­
życzek Serbii na targach niemieckich było­
by w takim razie niemożliwe.

Jakkolwiek zresztą rzecz ma się, rząd 
serbski w możliwie najkrótszym czasie po­
dejmie starania o wznowienie rokowań z 
Austro-Węgrami, gdyż główny sezon eks­
portu bydła serbskiego tuż za pasem. i

Z pod berła rossyjskiego.

Rossia nie usiłuje nawet usprawiedli­
wić rządu a ubolewa jedynie nad zerwaniem 
układów:

„Gdyby — P’sze ten połurzędowiee — 
zaprojektowana przez rząd kombinaeya spo­
tkała odpowiednie warunki dla swego urze­
czywistnienia, to mielibyśmy pierwszy w bi- 
storyi naszego rządu przykład koalicyi sił: 
z jednej strony — rządowych, z drugiej — 
społecznych. Ta koaiicya nie miałaby zna­
czenia powołania do rządu pewnej party i 
politycznej, jak również nie świadczyłaby o 
tem, że, zrzekając się swego programu, rząd 
przyjmuje program drugiej partyi. Byłaby to 
próba zjednoczenia w około programu naro­
dowego tych wszystkich, którzy za podstawę 
swej działalności uważają konieczność prze­
prowadzenia reform realnych, ale nie inaczej, 
jak drogą legalną i przy energicznem tłu­
mieniu przez silną władzę rządową wszelkich 
rewolucyjnych przejawów".

Przytaczamy wreszcie ustęp końcowy 
z artykułu Russkia Wiedomosti:

„Zerwanie Stołypina z „działaczami 
społecznymi“ jest bardzo pocieszające. Nowy

Eclia  ze rw anych  rokowali.

Fiasco, które spotkało I premier oświadczył się za stronnictwem re-

s s n Ł s s r  j s s e t o k l .  i i * * * *  .«•»■«• • »* * -* . .«•
jest jeszcze ciągle na różne sposoby pizez dług

prasę rossyjską wszelkich odcieni
„A zatem -  woła Nowoje Wremia —  

krucyata przeciwko gabinetowi koalicyjnemu 
wszystkich lewych partyj i i eh prasy, która
bądź to poniew ierała  projektowanych kandy­
datów, bądź też paliła im panegiryki za przy­
szłą odmow7ę, skończyła się zupełnem zwy­
cięstwem. Ku ogromnemu zadowoleniu dzia- 
łaczów rossyjskiego „ruchu wolnościowego , 
uświadomionego proletaryatu i rycerzów bomb 
i browningów, i-ząd zmuszony jest znowu 
poprzestać na własnych siłach. To bardzo 
dogodne dla działaczów na polu ruchu wol­
nościowego pod każdym względem. Po pierw­
sze nie będą potrzebowali zmieniać starej, 
wypróbowanej taktyki przeciwko gabinetowi 
biurokratycznemu, co byłoby nieuniknione,

komunikatu urzędowego, domagający 
się „opartego na prawie" wprowadzenia tych 
reform, przedstawili bezsporne dowody swego 
umiarkowania i co więcej nawet — swej 
skłonności do ustępstw; a jednak — przy 
całej „dobrej woli“ ich wszystkich — poro­
zumienie okazało się niemożliwe. Fakt ten 
charakteryzuje stanowisko, zajęte przez rząd, 
i świadczy, o ile słuszne są stawiane Dumie 
i panującej w niej partyi zarzuty co do bra­
ku skłonności do ustępstw. Zarzuty te zu­
pełnie słusznie można zastosować do rządu, 
który wciąż jeszcze nie chce zrozumieć, że 
nadszedł czas, kiedy stary kurs powinien być 
nietylko skłonniejszy do ustępstw, ale zu­
pełnie ustąpić swe pozycje".

O mężach, powołanych do 
nowego gabinetu,

przypotnicznernu, co u,™*,, — ....----  . . , . . .
„dyby w"gabmecie ukazali się nowi ludzie, pisaliśmy juz dawniej Obecnie 
opierający sie na partyaeh politycznych, I namy — skład gabinetu p ized s t^  la się, ja 
choćby nawet w danej chwili nie reprezen- następuje: Prezes mmistrow i minister spraw 
' ' J ’ 1 wewnętrznych — Stołypin, minister spraw

zewnętrznych — Izwolski, skarbu — Kokow-
tująeych większości wyborców. A po dru
gie — kto wie? Być może, że udział dzia . —  „ . • „
łaczów społecznych, przy ogólnym pomyśl- cew, komunikacji -  Szaufussprawiedu vo- 
nym kursie gabinetu p. Stołypina, pozbawił- śei — Szczegłowitow, oświaty Kaufman,
l’.v ' ’ ‘ ■ ................................
h
nie
stów, jednakże bardzo, ale to bardzo im 
bliscy, mogą zacierać ręce z radości, że nie 
znaleźli się amatorowie na teki, które nie 
dostały się im samym.

„Cokolwiekbądź, gabinet mieszany nie 
udał się i, według słów komunikatu urzędo­
wego, nie można o to oskarżać nikogo, po­
nieważ wszystko tłumaczy sie prosto tem, że ... 
nie dało się wyszukać dostatecznej liczby jednolity pod względem składu biurokraty-

ks. Wasilczykow i główny prokurator syno­
du --  Izwolski.

Zagranicą zapewniają, że dalsze zmiany 
w gabinecie nie zajdą już w bliższej przy­
szłości, co jest wielce prawdopodobne. Wszel­
kie kombinacje, tyczące się wejścia „działa­
czów społecznych" do gabinetu, upadają 
wobec nowych nominacyj. Gabinet pozostaje

działaczów społecznych z jednakowymi poglą­
dami. Ten brak ludzi, którzy chcieliby wejść 
do gabinetu, wywołuje zdumienie. Czyż isto-

cznego
Według zapewnień osób dobrze świa­

domych sytuaeyi, „odnowiony" gabinet ma
tnie jesteśmy tak ubodzy w lu d zi, że nie J zająć się głównie kwestyą agrarną, żydow- 

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 sierpnia 1906 r.

Nie mają oni żadnej przeszłości, któ­
ra zmuszałaby do pilnego zastanowienia sie 
Mają tylko przyszłość, a i ta może być nie­
wielka w obecnych bezmyślnych czasach 
Dziś potrzebny jest albo mąż stanu na ol­
brzymią skalę z żelazną wolą, albo... albo... 
po prostu człowiek uczciwy, ° porządny’ aże­
by o ile możności jak najspokojniej docią­
gnąć do zwołania diugiej Dumy. Ńowi mi­
nistrowie okażą się niezawodnie takimi 
ludźmi.

„Powtarzamy — kończy dziennik — w 
czasach normalnych wszyscy trzej byliby 
może doskonałymi ministrami-wykonawcami 
narodowej myśli państwowej, ale wszak ka­
binet Stołypina podjął się podwójnego za­
dania: stworzenia praw i wprowadzenia ich 
w życie. Co prawda, jeszcze Montescjuieu w 
zjednoczeniu władzy wykonawczej i ustawo­
dawczej widział zadatek niepowodzenia i je­
dnej i drugiej .. Ale wszak był to tylko Mon- 
tesijuieu!"

Nowoje Wremia zaznacza, że dwócli z 
pośród nowych ministrów, a mianowicie Fi- 
łozofow i Izwolski, przeszło karyerę w kole 
biurokracyi petersburskiej i, o ile wiadomo, 
należeli do liberalnego jej obozu. „Żadne 
„grzechy przeszłości" nie przeszkadzają im, 
zdaje się, wystąpić teraz w charakterze szcze­
rych stronników ustroju konstytucyjno-mo- 
narchicznego w formie, jaką mu nadają u- 
stawy zasadniczo. W  każdym razie prasa ra­
dykalna nie ma prawa zaliczać ich do reak- 
cyonistów, dążących do obalenia w ten lub 
inny sposób pierwszych początków konsty­
tucjonalizmu. Trzeci nowy członek gabinetu, 
ks. Wasilczykow, syn znanego autora pracy 
„O samorządzie" — jest konstytucjonali­
stą, — że sie tak wyrazie można — dzie­
dzicznym, z tradyeyj rodzinnych".

X X . Wiek nazywa gabinet w nowym 
składzie „gabinetem gentlemenów". Nigdy 
jeszcze Rossya — pisze — nie miała gabi­
netu tak młodego i pięknego, jak obecny, 
uzupełniony świeżo przez trzech, osobiście 
bardzo przyzwoitych, poprawnych i elegan­
ckich ludzi. Czy jednak nowy gabinet ma 
wspólny program, to rzecz na razie wątpli­
wa. Nowy gabinet przedstawia zarówno dla 
społeczeństwa, jak i dla prasy coś nieokre-

być wytworzenie z Rossy i państwa monar- 
chiczno-konstytiicyjuego. Silna władza mo- 
iiarchiczna, przedstawicielstwo narodowe, 
wolność oparta na prawie, równość wobec 
prawa: takie są warunki odrodzenia Bossy i. 
Władza zwierzchnia powinna stworzyć silny, 
a legalnie postępujący rząd, obcy wszelkiej 
samowoli, który niezachwianie wprowadzałby 
w życie zasady, wskazane w manifeście z 
dnia 30-go października. Jednym z ważniej­
szych warunków jest legalne zwołanie Du­
rny, odpowiedzialność ministrów, jako gwa- 
raneya jedności władzy wykonawczej. — 
W kwestyi agrarnej grupa uznała, że nie 
należy cofać się przed wywłaszczeniem po­
trzebnej ilości ziemi, stanowiącej własność 
prywatną, oraz należy wytworzyć stałe pod­
stawy bytu włościańskiego. Grupa jest wro­
ga wszelkiej przemocy, bez względu, zkąd 
ona pochodzi; odrodzenie Rossyi jest mo­
żliwe drogą przekształceń, nie zaś drogą za­
bójstw i rabunków. Program ten może po­
służyć jako grunt do zjednoczenia się osób, 
sprzyjających wskazanemu kierunkowi. Pro­
gram szczegółowy będzie opracowany na 
pierwszym zjeździe stronnictwa".

Odezwę tę podpisali: hrabia Heydon, 
książę Lwów i Stachowicz.

W Mińsku odbył się w sobotę sejmik 
relacyjny posłów litewskich. Obrady odby­
wały się w gmachu szlacheckim, a przybyło 
na nie przeszło 200 ziemian. Przewodniczą­
cym zebrania wybrano p. Woyniłłowicza, 
jego zastępcami pp. Pawlikowskiego i Nie- 
zabitowskiego. W dyskusyi ziemianin To­
czyńska czynił posłom rozmaite zarzuty. Od­
powiadał mu świetnie poseł Lednicki, po 
nim zaś przemawiali: ks. Lubecki, Masso- 
nius i Skirmuntt.

słonego".
Wprawdzie Petersb. Agenc. lelegr. 

przeczy prawdziwości doniesień prasy w spra­
wie wrześniowych wyborów do Dumy pań­
stwowej, mimo to wszystkie

wybitniejsze stronnictwa 
już dzisiaj przygotowują się do najbliższej 
kampanii. Centralny komitet partyi „kade­
tów" zwołuje zjazd delegatów prowincjonal­
nych komitetów na połowę września. Do 
tego czasu agitacya ma na prowincji zdobyć 
jak najwięcej terenu dla projektów kadeckich. 
Równocześnie — jak telegrafują z Peters­
burga — w drugiej połowie września odbę­
dzie się ogólno-państwowy zjazd stronnictwa 
pokojowego odrodzenia Rossyi: w Peters­
burgu lub w Moskwie, zależnie od tego, 
gdzie łatwiej będzie uzyskać stosowne po­
zwolenie. Przywódcy stronnictwa: hr. Hey- 
den, Lwów i Stachowicz wyjechali do swych 
majątków, w celu rozpoczęcia prac przyoo-
towawczych rln 1 1

Łużne informacye.
Do Daily Chronicie donoszą z Peters­

burga, że codziennie napływają wiadomości 
z całego państwa o niepokojach, wywołanych 
przez rewolucyonistów. Szczególniej w z m a ­
ga  s i ę  r u c h  a g r a r n y .  Chłopi palą i ni­
szczą dwory i dobytek. — W gubernii sa­
ratowskiej, musiano wysłać wojsko przeciw 
chłopom, żołnierze połączyli się z chłopami 
i zabili 7 oficerów.

Bresl. Ztg. dowiaduje się z Petersbur­
ga, że w ś r ó d s ł u ż b y  w P e t e r  h o f i e 
w y b u c h ł  b un t .  18 zbuntowanych areszto­
wano, dwóch zaś rozstrzelano na podstawie 
prawa wyjątkowego.

Główny zarząd, więzienny otrzymał za­
wiadomienie, że r e w o l u c y o n i ś c i  za ­
m i e r z a j ą  w y k o n a ć  n a p a d  na więzie­
nie, celem uwolnienia więźniów polity­
cznych.

W M o s k w i e  o t r z y m a n o  z a t r w a ­
ż a j ą c e  w i a d o m o ś c i  o wzmagającym się 
ruchu agrarnym w gubernii włodzimierskiej. 
W powiecie inuromskim włościanie zrabo­
wali dobra hrabiny Uwarowowej. Kiedy po­
tem wezwano wojsko, włościanie odpowiedzieli 
na to całym szeregiem podpaleń. W powie­
cie sudogskim odbywają się wiece włościań­
skie, przyczem włościanie odprawiają nabo­
żeństwa żałobne za zabitego posła do Dumy 
Herzensztejna.

W celu z a p o b i e ż e n i a  r o z p o ­
w s z e c h n i e n i u  d r u k o w a n y c h  e g z e m ­
p l a r z y  o d e z w y  b y ł y c h  p o s ł ó w  do 
Du my ,  filie pocztowe otrzymały polecenie, 
aby zwracały baczną uwagę na pakiety o- 
trzymywane do wysyłania i wydawane od­
biorcom. Jeżeli pakiety będą budziły podej­
rzenie, to władze pocztowe mogą je otwie­
rać; w razie znalezienia w nich odezwy wy- 
borskiej, należy wszystkie jej egzemplarze 
odsyłać władzom gubernialnym.

Frank/urter Ztg. donosi z Petersburga 
pod datą 14 b. m., że przedstawiciel jej 

r o z m o w ę  z r o s s y j s k i m  m u n ­
iż mi-

miał
s t r e m  s k a r b u ,  który oświadczył, ,4 mi 
mster komunikacji oddał mu do rozporza 
dzema 11 milionów rubli ze sweeo hi dżeh, - -  -- swego budżetu
tegorocznego z pozycyj, które moma być od 
toczone, ż  tego 4 imliony przeznaczone be-

mi-

Łowawczych do zjazdu.
Według informacyi 

tralny komitet ~ ' Mosk wy: Gen-

SWÓj Pr0gram wraz z «de- o n lw ip n i fe  pokojowego odrodzenia w celu 
—  i P1’aW/  Wejścia ez*°nków Związku

n ! L i  v yił 0entralnL komitet Związku 
Obiadował nad swym nowym programem i
odezwa partyi pokojowego odrodzenia. Część
mowcow oświadczyła się za przyłączeniem
do partyi pokojowego odrodzenia.

M  dla okolic n t g  d m ”1 6
lionów
jowe.

Nowy minister rolnictwa W a s i l ­
c z y k o w  w y g ł o s i ł  d o  u r z ę d n i k ó w  
p r z e m o w ę ,  w której oświadczył, że w y- 
w ł a s z c z e n i e z i e m i  j e s t  n i e m o ­
ż l i w e  i że brakowi ziemi u włościan za- 
pobieże się przez sprzedaż dóbr koronnych 
i dobrowolną parcelację prywatnej wielkiej 
własności ziemskiej. Minister wyraził na­
dzieje, że społeczeństwo poprze rząd w jego 
usiłowaniach.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że n o w a  R a d a  m i n i s t r ó w  na p i e r w ­
s z y m  p l a n i e  p o s t a w i ł a  reformę, po- 
licyi miejskiej i powiatowej, oraz reformę 
departamentu policyi.
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Według tego samego źródła, d e p a r ­

t a m e n t  p o l i e y i  z a c z ą ł  s i ę  j u ż  
p r z y g o t o w y w a ć  d o  p r z y s z ł y c h  
w y b o r ó w .  Obecnie skrupulatnie są prze­
glądane listy partyj umiarkowanych i ukła­
dane spisy pożądanych kandydatów, za któ­
rymi będą agitowały władze rządowe.

Ńowoje Wremia od kilku dni drukuje 
g w a ł t o w n e  a r t y k u ł y  przeciwko ge- 
nerał-gubernatorowi finlandzkiemu Gerardo­
wi, namiestnikowi Kaukazu hr. Woronce- 
wowi-Daszkowowi i admirałowi Skrydłowowi, 
oskarżając ich o bezczynność. B irz. Wied. 
z tych wystąpień No-w. Wr. wnioskują, że 
stanowisko wymienionych dygnitarzy jest 
poważnie zachwiane.

P r z e d  s ą d e m  w o j e n n y m  w 
K r o n s z t a d z i e  rozpoczął się proces w 
sprawie zbrojnego powstania, którego celem 
było oderwanie fortu Konstantynowskiego 
i twierdzy i wyjęcie ich z pod prawowitej 
zwierzchności. Oskarżonych jest 25 maryna­
rzy t. zw. minowych, 1 saper, 8 artylerzy- 
stów i 18 osób cywilnych, które uwięziono 
w forcie.

Według wiadomośoi z pewnego źródła, 
postawiony będzie b. p o s e ł  On i  pk o j u ­
t r o  p r z e d  s ą d  w o j e n n y  w K r o n ­
s z t a d z i e .  Onipkę aresztowano, jak wiado­
mo, niedawno w nocy i znaleziono u niego 
szkice twierdzy kronsztadzkiej.

Polskie kolonie w Parni.
Piewsze kolonie polskie w Brazylii po­

wstały przed laty mniej więcej 30 w stanie 
Santa Catarina. Stan ten jednak nie mógł 
stać się terenem dla polskiej kolonizacyi, 
ponieważ rozpostarł się już tam był żywioł 
niemiecki. Więc, gdy w roku 1890 — 91 roz­
począł się masowy ruch emigracyjny ze Szlą- 
ska pruskiego, emigranci polscy poczęli osia­
dać w St.-Parana. Byt swój oni tam rychło 
utrwalili, gdyż znaleźli warunki fizyczne po­
datne dla siebie.

Zamożność tych kolonistów, a nade- 
wszystko sąsiedztwo „swojaków11 zachęciły 
późniejszych emigrantów polskich z Króle­
stwa i Galicyi do osiadania w Paranie.

Powierzchnia Parany wynosi 240.000 
kilometrów kwadratowych Na tej przestrze­
ni mieszka około 320.000 ludności, z której 
około 70.000 stanowią Polacy, 40.000 roz­
maite narodowości i 210.000 żywioł miej­
scowy, złożony z białych mieszańców, oraz 
czystej krwi indyan i murzynów.

Obecna kolonizacya polska w Paranie 
rozwija się na płaskowyżu, wyniesionera 600— 
1000 m. nad poziom morza. Klimat jest tam 
umiarkowany, zdrowy i łagodny, przypomina 
klimat północnych Włoch. Niema t. zw. pory 
deszczowej. Żadne choroby lokalne nie pa­
nują. Żółta febra do kolonistów polskich nie 
zachodzi.

Fauna i fiora bardzo bogata. Ze zwie­
rząt ssących są bardzo pospolite: tapir, dwa 
gatunki mrówkojadów, małpy; z drapieżnych 
jaguar, czerwony wilk, lis. Drapieżne zwierzę­
ta nie są jednak niebezpieczne dla koloni­
stów. Boją się człowieka, w pobliżu kolonii 
rzadko się pokazują. Między ptakami są po­
spolite: czaple, gęsi, kaczki, kuropatwy.

W lasach Parany jest dużo drzew uży­
tecznych.

Bogactwo kraju stanowi krzew herra  
mate (ilex paraguayensis), bardzo podobny 
do krzewu herbacianego. Liście hervy suszą 
i sprzedają jako herbatę brazylijską. Jako 
drzewo budulcowe wymienić należy: cedr, 
iinbusa; owocowe: pomarańcze, cytryny, brzo­
skwinie, figi.

Łagodny klimat i urodzajna gleba nie­
zmiernie sprzyjają rozwojowi rolnictwa i ho­
dowli bydła.

Ze zbóż najbardziej jest rozpowszechnio­
ne wśród osadników polskich żyto jare, jako- 
też kukurudza. Pszenicy, owsa i jęczmienia 
prawie nie uprawiają. Ż okopowych sadzą z 
powodzeniem kartofle. Hodowli bydła kolo­
niści polscy nie prowadzą. Dbają tylko o 
konie, które hodują z niezwykłą troskliwo­
ścią. Konie rasy krajowej są słabe, pielęgno­
wane jednak przez osadników naszych na­
bierają siły i są bardzo cenione na rynku 
krajowym. Prócz koni używane są na kolo­
niach muły i woły robocze.

Koloniści pod względem materyalnym 
mają się dobrze. Dzięki pracowitości, oszczę­
dności i zapobiegliwości dochodzili wychodźcy 
nasi dość łatwo do dobrobytu. Nie było wy­
padku, aby jakikolwiek wychodźca, przywy­
kły i chcący pracować na roli, zmarniał.

Ceny ziemi w Paranie ogółem przystę­
pne, zależne są od położenia.

Rolnictwa na wielką skalę prowadzić 
nie można z powodu braku rąk roboczych, 
ale za to w Paranie przy jej warunkach 
przyrodzonych i taniości ziemią można roz­
winąć hodowlę bydła, a szczególniej owiec. 
Niezaprzeczenie, że przez wiele lat będzie to 
jeden z zyskowniejszych środków eksploata- 
cyi tych obszarów.

Przemysł w Paranie jest jeszcze w po­
wijakach. Istnieje tam zaledwie jedna fabryka

zapałek i kilka młynów dla przemielenia i 
sortowania herwy mate.

W kraju, co prawda, o tak niskim sta­
nie zaludnienia, niepodobna było stworzyć 
większego przemysłu. Lecz ten, jaki jest obe­
cnie, nie wystarcza na miejscowe potrzeby i 
przedsiębiorczy kapitał ma tam pole do dzia­
łania.

Stosunki w koloniach polskich kształ­
tują się bardzo powoli. Wychodźca polski 
zajęty jest jeszcze dotychczas myślą o zdo­
byciu kawałka chleba. W życiu publicznem 
udziału nie bierze.

Nie mają też koloniści nasi swego 
przedstawiciela nietylko w zarządzie kraju, 
lecz nawet w kongresie stanowym.

Do oświaty koloniści nasi garną się 
ogromnie. W ostatnich czasach czytelnictwo 
poczęło rozwijać się nadzwyczaj szybko. An­
alfabetów coraz mniej. Przed dwoma laty 
zostało założone Towarzystwo Szkoły ludo­
wej Zakłada ono biblioteki bezpłatne, roz­
daje elementarze, organizuje szkółki.

W szkółkach wykładane, są następujące 
przedmioty: nauka czytania i pisania, histo- 
rya Polski, geografia ogólna, arytmetyka i 
język portugalski. Ogromne zasługi na polu 
oświaty wśród kolonistów położyła pani 
Kraków. Prowadzi ona prócz zwykłej szkółki 
w Kurytybie, jeszcze szkołę niedzielną dla 
starszych.

W Kurytybie wychodzą dwa pisma pol­
skie: Gazeta Polska i Polak w B razylii. 
Obydwa pisma mają więcej niż półtora ty­
siąca prenumeratorów.

Polacy, osiadli na obczyźnie — przy­
najmniej w Paranie — nie wynaradawiają 
się. Wiary i języka swych przodków strze­
gą zawzięcie.

KRONI KA.
Lwów, 16 sierpnia.

K alendarz .
P i ą t e k  (17 sierpnia):
Liborata B. — Mirona św. — Otrok 

w Efez.
Wschód słońca o godzinie 4'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 25 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: ko­
mitetowi budowy cerkwi w Orckowieaeh (pow. 
mościńskiego) na dokończenie tej budowy w 
kwocie 200 koron, a Presbiteryum gminy ewan­
gelickiej w Burezycaeh nowych (pow. Sam bor­
skiego) na budowę nowego kościoła w kwocie 
300 koron.

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski
wyjechał do Kaiwaryi Zebrzydowskiej, gdzie 
wczoraj jako w święto Wniebowzięcia N P. M. 
odbył się odpust, podczas którego ks. Arcybi­
skup celebrował sumę.

— W stanie zdrowia b. Ministra woj­
ny Krieghammera — jak telegrafują z Ischlu — 
nastąpiła stanowcza zmiana na lepsze.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 17 września b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— Obwieszczenie. Rozporządzenie Pre- 
zydyum c. k Namiestnictwa z dnia 25 lipna 
b. r. L. 10966/pr. względem rozpisania wyboru 
uzupełniającego jednego członka Rady powiato­
wej w Bohorodc/.nnach z grupy gmin miejskich 
zmienia się o tyle, że zarządza się wybór ten 
na dzień 11 września b. r.

— Zgromadzenia kontrolne. P. Mi­
nister wojny zarządził, że zgromadzenia kontrol­
ne także i w tym roku się nie odbędą.

— Mianowanie. Radca cesarski Leon 
Frenkl, dyrektor fili o. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu, zamia­
nowany został członkiem Rady przybocznej dla 
opodatkowania spirytusu przy Ministerstwie skar­
bu w Wiedniu.

#  Nowo budowle. We wtorek nadał 
magistrat konsensy budowlane: p. Wiesenber- 
gowi na kamienicę 2-piętrową w ulicy Gróde­
ckiej ; p. Gozowskiej na dom w ul. Szymono- 
wiczów i p. Mięsowiczowi na 1-piętrową kamie­
nicę w ul. Rzeźbiarskiej; nadto licznym wła­
ścicielom na budowę oficyn i przybudówek.

jT Przeciw spekulacyjnej budowie.
Od czasu wzmożenia się we Lwowie ruchu bu­
dowlanego niektórzy przedsiębiorcy, pragnąc 
wydobyć jak największe zyski z budować się 
mających kamienic, budują ubikacje mieszkalne 
coraz mniejsze, ażeby ich na danym obszarze 
było jak najwięcej; wiadomo zaś, że za każdą 
ubikacyę, t. j. pokój, liczy się we Lwowie w 
czynszu przeciętnie 20 — 25 koron miesięcznie, 
jeśli to jest dom szablonowy, w stylu t. zw. 
koszarowym, a po 50 koron i więcej w domach, 
budowanych wykwintniej. Ten spekulacyjny spo­
sób budowania, skoro próby się powiodły, roz­

wija się w ostatnich dwóch latach coraz śmie­
lej, aż wreszcie doszło do przeciągnięcia struny. 
Ostatnio otrzymał magistrat plany budowy wiel­
kiej kamienicy, pochodzące od jednego z „ba­
ronów budowlanych" lwowskich : w planach tych 
wcale już niema pokoi średnio obszernych, lecz 
same wąziutkie; najszersze miały mierzyć 8 me­
try, a wiele było obliczonych na 2 m. 20 cm. 
szerokości. Tego było już i urzędowi budowni­
czemu i dotąd bardzo cierpliwemu magistratowi 
za wiele. Zarówno więc ze względów hygieni- 
eznych, jakoteż ze względu na prymitywną choć­
by wygodę lokatorów, magistrat plany te ry­
czałtem odrzucił, odmawiając ich zatwierdzenia 
i udzielenia konsensu na budowę.

#  Fontana świetlna. Sekcya techni­
czna Rady miejskiej uchwaliła na -wtorkowem 
posiedzeniu zaniechać myśli utrwalenia wzglę­
dnie przebudowania z kamienia fontany świetl­
nej na placu powystawowym, postanawiając tyl­
ko jej odnowienie. Na potrzebne w tym kie­
runku roboty uchwaliła sekcya rozpisać licyta- 
cyę ofertową.

— Zasiłki, wsparcia i premie rzem ieśl 
lliczc. Magistrat m. Lwowa ogłosił konkurs:
a) na jedno wsparcie w kwocie 40 koron dla 
wdów i sierót po mieszczanach lwowskich z fuu- 
dacyi ś. p. Emilii Dąbkowskiej; b) na zasiłek 
w kwocie 200 koron z tej samej fundacyi dla 
jednego rzemieślnika, celem umożliwienia mu 
rozpoczęcia samoistnego wykonywania zarobko- 
wośei. Termin podań do 15 września. Dalej o- 
głosił magistrat konkurs na cztery premie po 
1120 koron d>a ubogich czeladników rzemieśl­
niczych, z fundacyi Franciszka Blanka. Premie 
wylosowane będą w dniu 31 grudnia. Termin 
podań do 30 września.

— Stowarzyszenie szewców lwow­
skich im ienia Kilińskiego odbędzie nad­
zwyczajne walne zgromadzenie 27 b. m. Na po­
rządku dziennym wybory.

— Odznaczenie. Żandarm, tytularny ko­
mendant posterunku Jan Stefanyk, z komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, otrzymał za wy­
ratowanie z narażeniem własnego życia człowie­
ka od śmierci przez spalenie, srebrny krzyż 
zasługi.

— Nowy posterunek żandarmeryi
utworzono w okręgu kraj. komendy żandarme­
ryi nr. 5 we Lwowie w Kuńkowcacli, powiatu 
przemyskiego.

— Zakwestyonowauo złoty zegarek 
damski remontoir i notatnik w srebro oprawny 
u Stanisława Stecia, szeregowca 40 pułku pie­
choty w Przemyślu, które to przedmioty pra­
wdopodobnie pochodzą z kradzieży. Właściciel 
odebrać je może w sądzie garnizonowym w Prze­
myślu.

A  Kronika policyjna. Woźnica do­
rożki nr. 250, jadąc we wtorek szybko i nie­
ostrożnie placem Kapitulnym, najechał na zło­
tnika Simchego Baka i ciężko go potłukł. Are­
sztowany przez stójkowego, przejechał powtórnie 
w drodze na inspekcyę policyjną Franciszkę 
Jskierską, którą skaleczył w nogę.

Rannych opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

P. Waleryi Krause, zamieszkałej przy ul. 
Zielonej 1. 30, skradziono ze strychu boa i dwa 
zarękawki z krymskich baranków, wartości 160 
koron.

Wczoraj po południu do szynku Krebsa 
przy placu Krakowskim przybył Ozyasz Rosi- 
uer i chciał zmienić banknot 1000 koronowy. 
Zapytany przez właściciela szynku o jego po­
chodzenie, oświadczył, że otrzymał go od Ję­
drzeja OLeszkiewicza i Julii Hassówuej którzy 
wręczając mu banknot, sądzili, że opiewa on 
na 100 kor. Rosinera, celem stwierdzenia jego 
zeznań, zamknięto na razie w aresztach policyj­
nych.

Onyszkiewicz i Ilassówna, według zapi­
sków policyjnych, mają być niebezpiecznymi 
rzezimieszkami.

  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie : Buta z Molischów Langowa, w 85 roku 
życia; Zofia z Matlasów Giittlerowa, żona kupca, 
w 29 r. życia; Mary a Dębicka, żona starszego 
przesuwacza wozów kolei państwowych, w 28 
r. życia; Ludwika Łokczewska, w 70 r. życia.

W Tarnowie: Stanisław Dzikiewicz, radca 
sądu krajowego, w 48 r. życia.

W Zawoi: Roman Yetulani, profesor gi­
mnazjum w Sanoku, w 58 r. życia.

W Czerniowcach dr. Adolf Bucher, ku- 
storz tamtejszej Biblioteki uniwersyteckiej.

— Zamach samobójczy. W ponie­
działek około godziny 4 po południu — jak 
donoszą z Krakowa — skoczyła do Wisły koło 
mostu podgórskiego, 24-letnia służąca Ludwi­
ka Suczyńska. Wydobyto ją jednak, poczem 
pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitalu.

Powodem zamachu samobójczego miało 
być niesłuszne posądzenie desperatki o kradzież 
przez służbodawczynię.

— Zakończenie strejku robotników  
tkackich. Z Bielska donoszą: Przyszło do u- 
mowy miętzy strajkującymi robotnikami tkacki­
mi a fabrykantami. Robotnicy wracają dziś do 
pracy.

— Zjazd służby sądowej. We wtorek 
odbył się w Wiedniu zjazd służby biurowej są­
dowej, obejmujący wszystkie kategorye. Po kiiku 
referatach postanowiono najbardziej piekące po­

stulaty materyalne i socyalne ująć w memoryał, 
który będzie przedłożony P. Ministrowi sprawie­
dliwości.

— Wypadek na kolei. Z Iglo donoszą: 
W nocy z poniedziałku na wtorek wykoleiły się 
cztery ostatnie wozy pociągu towarowego, zdą­
żającego z Czorby do Popradu. Konduktor został 
zabity. Wozy są zdruzgotane.

— Czeski Indyanin. Dziennik Cie­
szyński, opisując pobyt tamże „ButFalo Billu", 
pisze: Kilku z tej trupy uważało za stosowne 
złożyć naprzód wizytę miastu. I rzeczywiście 
pojawiło się przed południem na naszych uli­
cach kilku czerwonoskórycb gości. Szli otoczeni 
ogromnym tłumem, który wkrótce atoli za bar­
dzo nachodził im na pięty, tak, aż swobodni 
synowie Ameryki poczęli się opędzać, a jeden 
nawet zaklął — o dziwo — po czesku! Bratni 
nasz język wywołał ogromne zdumienie w tłu­
mie, podziw wywołała ta pojętność i łatwość 
mieszkańców dalekiego zachodu w przyswajaniu 
sobie obcych języków, wytłumaczono jednak zdu­
mionym, że są to prawdopodobnie potomkowie 
owego historycznego Czecha, co to, gdy Kolumb 
odkrył Amerykę i wstępował na nią, on wy­
skoczył z za krzaka i zawołał: „Pane Kolum- 
bus, ja sem tady!"

— Krwawy dramat rodzinny ode­
grał się onegdaj w Warszawie przy ulicy Wil­
czej, gdzie w przystępie szalu, wywołanego 
pijaństwem, stolarz Jan Krzeczkowski zabił 
pchnięciem noża syna swego, 20-letniego Zdzi­
sława.

— Strzelanina na okręcie. Z Rjeki 
donoszą o krwawym dramacie, jaki rozegrał 
się na pełnem morzu, na pokładzie statku 
„Pannonia", należącym do Towarzystwa Cu- 
narda. Grek, nazwiskiem Elja Jan, który pły­
nął z Nowego Jorku do Europy, postrzelił bez 
żadnej widocznej przyczyny trzech Włochów, 
których nie znał i z którymi się nie stykał, 
sam zaś wskoczył do morza i mimo spiesznego 
ratunku, utonął. Wszyscy sądzą, że był to 
człowiek chory na umyśle. Rannych opatrzono 
i wysadzono na ląd w Neapolu, gdzie ich od­
dano do szpitala.

Kronika prowincyonalna.

§ K r a j o w y  w a r s t a t  n a u k o w y  d l a  
w y r o b u  z a b a w e k  w J a w o  r o wi e  rozpo­
czyna kurs szkolny 1906/7 z dniem 1 września 
1906. Kandydaci, życzący sobie uczęszczać do 
tego zakładu, zgłosić się winni do Zarządu tej­
że szkoły najdalej do 1 września 1906. Wa­
runki przyjęcia: ukończony rok 12-ty, świade­
ctwo uwolnienia od uczęszczania na naukę co­
dzienną i fizyczną zdolność do pracy. Przy szkole 
jest bursa dla kilku biednych, a zdolnych u- 
czniów.

§ N a g ł y  zgon m a j o r a  p o d c z a s  
ćwi c z e ń .  Z Jordanowa donoszą, że w nie­
dzielę rano we wsi Bystrej koło Jordanowa, 
zmarł nagle rażony apopleksyą major Krietzner 
z 100 pułku piechoty z Krakowa, przebywa­
jącego tam właśnie na ćwiczeniach w ostrem 
strzelaniu. Śmierć zaskoczyła majora Krietznera 
podczas marszu jego batalionu z Jordanowa do 
Bystrej.

§ T r a g i c z n a  ś mi e r ć  k o n d u k t o r a  
ko l e j o we g o .  Z Dębicy donoszą: We wtorek, 
dnia 14 b. m., rano zdarzył się na tutejszym 
dworcu kolejowym wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć konduktora kolei państwowych, 
Antoniego Huppka z Krakowa. Huppek chciał 
przejść miedzy wagonami pociągu, stojącego 
obok dworca, tymczasem pociąg- ruszył, kondu­
ktora obalił na ziemię, a koła zmiażdżyły mu 
obydwie stopy nóg. Pomocy lekarskiej udzielił 
nieszczęśliwemu miejscowy lekarz, a następnie 
przewieziono go pociągiem do Krakowa i umie­
szczono w oddziale ch-rurgiczuyin szpitala św. 
Łazarza. Ponieważ zachodziła potrzeba amputa­
cji obydwu nóg do kolau, przedsięwzięto w 
szpitalu natychmiast operację, podczas której 
Huppek z powodu poprzedniego upływu krwi
0 godzinie pół do 11 przed południem skonał.

§ Mo r d e r s t w o  dl a  r a b u n k u .  Z Bia­
łej donoszą: W nocy z 1 1 na 12 b. m. popeł­
niono niedaleko Grójca straszne morderstwo. 
Gdy gospodarz Józef Adamus z Bulowic koło 
Białej wracał z targu do domu, wskoczył ci 
chaczem z tyłu na wóz robotnik niejaki Jan 
Zmięta z Grójca i uderzył go tak silnie kołem 
w głowę, że Adamus ogłuszony spadł z wozu. 
Wtedy Zmięta drugiem uderzeniem roztrzaskał 
mu czaszkę, poczem zrabowawszy 70 koron, 
uciekł. Za skradzione pieniądze kupił sobie w 
Oświęcimie ubranie, buciki, skarpetki i inne 
rzeczy. Zaraz na drugi dzień został morderca 
we własnym mieszkaniu w Grójcu aresztowany
1 oddany sądowi w Oświęcimie. Przy areszto­
wanym znaleziono prócz kupionych rzeczy 32 
koron gotówki.

§ O f i a r y  wody.  Ze Stryja donoszą: 
W Kijoweu, w powiecie żydaczowskim, tamtej­
szy przewoźnik na Dniestrze, Daniel Szeremeta, 
przeprawiał łódką dziesięcioro ludzi, na drugi 
brz g. Wtem łódka z powodu przepełnienia 
się przechyliła i czworo ludzi znalazło śmierć 
w nurtach rzeki.
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Kronika zagraniczna.

* C e s a r z  W i l h e l m  na  we s e l u  pan-  
a y K r u p p ó w n y .  Jak donoszą pisma niemie- 
fikie, cesarz Wilhelm przyjął zaproszenie rodzi­
ny Kruppów, właścicieli fabryki armat, na we­
sele panny Berty Kruppówny z radcą legacyj- 
n.ym Bohien-Halbaehem, które odbędzie się w 
jesieni tego roku. Cesarz przyrzekł, że w uro­
czystości weselnej weźmie udział wraz z żoną.

* K r a d z i e ż  k l e j n o t ó w  na J ondyl i ­
s ki  ej wy s t a wi e .  Niedawno odkryto na wy­
stawie znaczną kradzież biżuteryj. Niewyśledze- 
ni dotychczas sprawcy rozbili gablotę wiedeń­
skiego jubilera Ernesta Paltscho i skradli klej­
noty wartości 100.000 koron, między innymi 
lyarę, którą niedawno z zainteresowaniem oglą­
dali królestwo angielskie. Podejrzenie o popeł­
nienie tej kradzieży padło na służącego wysta­
wowego, którego w dzień przed kradzieżą wi­
dziano przyglądającego się gablotce z klejnota­
mi, a który po wykryciu kradzieży znikł. Przy 
przedsięwziętej u niego rewizyi znaleziono rozma­
ite drobiazgi, skradzione na wystawie.

Z a ma c h  na  . g u b e r n a t o r a  w Sa-

Wy-
K.

g u b e r n a t o r a  w
,/r. ' z,e' Samarskij Gołos przytacza szczegóły
p e  n którego padł ofiara gubernator samar- 

, -Błock. Gubernator jechał woluo powozem, 
frzy zbiegu ulic Wozkresieńskiej i W ozniesień- 
s lej zbliżyło się do powozu jakichś dwóch lu- 

J eden % nieb zwracając sie do gubernatora,dzi.
Powiedział:

— Dosyć już tego spaceru.... 
cli bernator odpowiedział zapytaniem, czego 
boja °d nieg°- W tej chwili nastąpił wybuch 
5°*%. Upadła 
duJąc ze

m

ona w tył ekwipażu, eksplo- 
strasznym hukiem, a jeszcze straszniej- 

jedi111 ^ntkiem. Ciało gubernatora przedstawiało 
zion^ kształtną masę. Niektóre części znale-
Pow° ^ ^ n o l 1 okolicznych domów, w których

"Padały wszystkie szyby z okien, 
e iw  * Gdzy n a r  od o wy k o n g r e s p r z e -
' a-i k oh o l i  z m o wi  odbędzie się w Sztok-
" w czasie od 28 lipca do 3 sierpnia 1907. 

I z y d o r a  D u n c a n  z a mę ż n a .  Nie- 
ą niespodziankę mieli niedawno goście ką- 

pie owi w holender:-kiej miejscowości kąpielowej 
rNoordwyk ran Zee. Oto dowiedzieli się, że ba- 
, laca âai słynna „bosa tancerka" Izydora Dun- 

an już od dłuższego czasu jest zamężna za au 
Sielskim malarzem i reformatorem sceny Oraigem 
1 _ obecnie właśnie sDodziewa sie rozkoszy ma­
cierzyńskich.

* TT" i e c z k a  b a n k i e r a .  Z Norymber- 
że uciekł ztamtąd bankier Joel 
sprzeniewierzywszy złożone u nie

ua pół milioua marek.

593 członków. Dochody Towarzystwa 
nosiły 9824 K. 24 hal., rozchody 6894

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo­
ści i udzielono wydziałowi absolutoiyuin z 
czynności i rachunków.

‘ Po uchwaleniu preliminarza na r 
w przychodach 8370 li., a w rozchodach 
8074 R., dokonało zgromadzenie uzupełnia­
jącego wyboru członków wydziału i człon­
ków koinisyi rewizyjnej. _

W skład wydziału wybrany zostali pp.: 
Acht, Demianowski, Ligman i Lipiński. Do 
koinisyi rewizyjnej wybianoy pp.- a^aczyn 
skiego, Niedzwieckiego i Henryka Linder-

^ P ro f  D e m i a n o w s k i  przedstawił na- 
, * hndnwv własnego domu. rre -

Itt. B o rk o .-s t i o l i . ro w .tn .  
ten cel b / m l » r » w n i e  
Wuleckiej i drzewo na dach. e y
eia dalszych funduszów postanowił wydział 
Towarzystwa wypaście o-pioc. a cy p

k0r°n’w  dyskusyi nadj tą sprawą zabierało 
gło s kilku mówców. Ostatecznie uchwalono 
rozpisać deklaracye na budowę, domu w mysi 
wniosków wydziału, a zarazem podziękowa­
no prezesow i Tow arzystw a za hojny dar

Po załatwieniu kilku spraw czysto 
administracyjnej natury, re pnewa p. 
n o p k a sprawę zamknięcia k. l 3 <.. j

S t a  dalej o powodach, które
wywołały w tej Szkole strejk uczniów, pod; 
niósł i wyliczył błędy systemu nauk w te, 

oraz zaznaczył, ze jeśli dzis podnosi 
,,danie, aby ją na nowo otwar- 

trzeba w niej wiele zmie-

Na posiedzeniu pnpołudniowem uchwa­
lono znaczną większością głosów rezolucje 
hr. Szeptyckiego, wobec czego wniosek p. Ko­
nopki upadł.

Nastąpił referat p. Jana L i g m a n  a
1907 ,,(} stanie gospodarstwa lasowego b

w osta- 
l i ń s k i  

Racbi-

wyeięte

głos

U c i e c z k a  
gn donoszą, 
łchenhauser, 
g° depozyty

Nakładem Towarzystwa dla popie­
rania nauki polskiej we Lwowie ukazała 

Publikacja: Halin Wiktor, dr., Literatura 
rauiatyczna w Polsce XVI. wieku. Oena egzem 

plarza 3 kor. Członkowie Towarzysta, zarówno 
dawniejsi, jak nowo przystępujący, mogą po­
wyższą publikację otrzymać bezpłatnie jako pre- 

w miarę postanowień statutu. Zgłoszenia 
? uadsyłanie premij adresować należy do Se- 
kretaryatu Towarzystwa, Lwów, archiwum Ber-
nardy ński e.

Włodzimierz N a licz  przybył do Lwo­
wa, celem urządzenia nowej zbiorowej wystawy 
prac swoich w salach Towarzystwa sztuk pię- 
. Dycłl- Zainauguruje ona sezon jesienny naszej 
instytucji artystycznej, a złoży się na nią prze- 
dewszystkiem: cykl fjordów, który zdobył uta- 
. owanemu artyście należne uznanie w zagra­

nicznych Salonach sztuki, oraz nowa serya mo­
tywów wołyńskich. Wydobyto już z pak trzy 

płócien, które w dniach najbliż- 
artysta pod sąd krytyki i publi-

dzieści kilka 
sz.7ch oddaje 
czności.

We

M ie Towarzystwo leśne.
Lwów, dnia 16 sierpnia.

W sali Strzelnicy miejskiej toczyły się 
wtorek przez cały dzień doroczne obra- 

alnego zgromadzenia członków galic

Szkole, oraz 
się ogólne żą
to to br7ed ê® ^  wiele reform i postawićnic. przeprowadzić y ., 1
ja ńa wyższym stopniu niz dotychczas zaj­
mowała Lwowska Szkoła leśna powinna 
stanać na równi ze szkołami zagramcznemi 
teo-o "rodzaiu Referent zadał więc, aby na 
przyszłość przyjmowano do Szkoły basowej 
uczniów tylko z egzaminem dojrzałości 
Konopka zakończył referat swoj następują­
cym wnioskiem: .

, Waine zgromadzenie gal. Tow. leśne
go, na posiedzeniu dnia 14 sieipnia 1906 
celem podniesienia leśnictwa polskiego, uzna­
je za bezwzględnie potrzebne istnienie poi 
skiej wyższej Szkoły lasowej, z tein, by je 
dynym warunkiem przyjęcia do niej był 
złożony z pomyślnym skutkiem egzamin 
dojrzałości w gimnazyum, lub w szkole real­
nej, mającej prawo publiczności.

Nad referatem tym rozwinęła się ob­
szerna dyskusja.

Pierwszy zabrał głos członek Wydziału 
kraj. radca Dworu dr. P i ł a t ,  który zape­
wnił, iż uznaje w całej pełni doniosłość 
nauki leśnictwa dla naszego kraju, dla któ 
rej tak mało dotąd zrobiono. Jest gotów 
wszystko zrobi*, aby ze Szkoły wyszła rnło 
dzież wysoko _ wykształcona, ale dziś na od­
dział akademicki jeszcze może czas nie przy­
szedł, jakkolwiek czas się ten zbliża. Zamo­
żniejsze Czechy jeszcze tego nie zaprowa­
dziły. Dziś, stojąc na gruncie realnych da­
nych, żądać musimy, aby Szkoła pozostała 
na tej samej podstawie, na jakiej ją Sejm 
założył, t. j aby kształciła samodzielnych 
zarządców gospodarstw lasowych, a równo­
cześnie można dążyć do Akademii leśnej, 
której instalaeya idzie w krocie, a przytem 
są wielkie wymagania pod względem sił 
naukowych. Omawiał następnie mówca kwe- 
stye urządzeń naukowych Szkoły, wytknął 
młodzieży, że uczyniła fałszywy krok i do­
prowadziła przez to do rozwiązania Szkoły, 
a w końcu wyraził nadzieję, że zamknięcie 
Szkoły lasowej nie będzie długotrwałem, że 
w jesieni otworzy ona na nowo swe podwo­
je a utwierdza mówcę w tej nadziei zdro­
wy sad samej młodzieży, która ostatecznie 
pozna, kędy prowadzi właściwa droga, jakie 
ma obowiązki względem narodu, kto jest 
jej prawdziwym przyjacielem 1 na czem po­
lega podniesienie poziomu Szkoły.

Po przemówieniach pp.: Ke 
o-a M ed  w e c k i e g o ,  L i p i ń s k i e  
§  z'e r e n k o w s k i e g o, zabrał głos Kazimierz 
hr S z e p t y c k i .  Zaznaczywszy na wstępie 
swego przemówienia, że walne zgromadzę

tniem sześcioleciu", poczem p. JR 0 
odczytał sprawozdanie z wycieczki do 
ni-Turzy wielkiej.

W końcu zgromadzenia p. Michał K a ­
li t a k  wygłosił referat „o parcelacyi lasów, 
a w szczególności porębowisk i zakupnie 
tychże przez gminy", domagając sie w nim 
akcyi ze strony Wydziału krajowego, a w 
szczególności Rad powiatowych, iżby ’poje- 
dyricze gminy przy sposobności parcelacyi 
obszarów dworskich zakupywały 
zręby.

Po dyskusyi, w której zabierali 
pp. Wi s ł o c k i ,  R o m a ń s k i  i L i g m a n  
uchwalono jednogłośnie następująca*’ rezo- 
lucyę:

„Celem ratowania części lasów w n a­
szym kraju od zupełnej zagłady — z powo­
du parcelacyi — uchwala XXI. Walne Zgro­
madzenie Towarzystwa leśnego, aby °od- 
nieść się do Wydziału krajowego z proś­
bą, iżby sam, jakoteż za pośrednictwem wy­
działów powiatowych, spowodował alccye w 
całym kraju, zakapowania gruntu leśnego 
przez gminy od obszarów dworskich przy 
sposobności parcelacyi i aby Wydział krajo­
wy raczył udzielić z Banku krajowego na 
ten cel odpowiednich, niskoprocentowych i 
na dłuższy termin spłacanych pożyczek".

a tein o godzinie 7 minut BO 
mknął przewodniczący obrady.

zatwierdzono bilans i przyjęto budżet na 
rok bieżący. W toku obrad podniesiono po­
trzebę zwrócenia się do lekarzy warszaw­
skich, aby chorych przysyłali tutaj, zamiast 
do zagranicznych zakładów.

za-

Sotia, 16 sierpnia. O losie rzekomo 
spalonego biskupa greckiego w Anchialos 
krążą rozmaite pogłoski, których trudno spra­
wdzić. Według ostatnich wiadomości, miano 
wczoraj znaleźć w na pół spalonym domu 
biskupa przy życiu; schronił on się tam 
wraz z kilku notablami greckimi, Władze 
podobno uwięziły biskupa pod zarzutem, że 
namawiał Greków do atakowania demon­
strantów.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Eossyi.

OSTATNIA POCZTA.
W Marosz- Yassarholy wybrano dnia 

14 b. m. posłem do Sejmu kandydata stron­
nictwa niezawisłości, Samuela E m i v e s e s  0.

Dzienniki paryskie ogłaszają adres, 
który przed kilkoma tygodniami wysłano do 
Papieża przy sposobności otwarcia p a r y  
s k i e j  k o n f e r e n c y i  f r a n c u s k i c h  bi ­
s k u p ó w.  Adres zawiera życzenie utrzyma 
nia przywilejów Francji, zwłaszcza protekto­
ratu na Wschodzie, oraz prośbę, aby fran­
cuscy kardynałowie, jak dotąd, tak nadal za- 
chowali miejsce w7 rzymskiem Kolegium.

Kr ó l  P i o t r  
Rybarskiej Bani

serbski powrócił wczoraj
do Belgradu.

Z Aten donoszą, iż wedle nadeszłych 
tam wiadomości, miasto A n c h i a l o s  spło­
nęło całe z wyjątkiem dzielnicy bułgarskiej. 
Wielu zbiegów, którzy uszli z życiem, znaj­
duje się na brzegu morskim. Los metropo­
lity nie jest wiadomy. Dyplomatyczny agent 
grecki z góry zwracał uwagę rządu bułgar­
skiego na możliwość rozruchów antigreckich, 
rząd jednak nic nie zarządził.

W kołach dyplomatycznych Konstan­
tynopola ubolewają z powodu niepokojów 
antigreckich w Bułgaryi i obawiają sie re- 
presalij ze strony band greckich w Macedonii.

Ke s s e l r i n-  
■0 i

Ml 6 U AglOUidU
arzystwa leśnego, przy udziale około stu 

egatów z różnych stron kraju.
Gbrady zgromadzenia zagaił prezes To- 

T O s t w a ,  Jerzy hr. Dunin B o r k o w s k i  
otkiem przemówieniem, w którem wskazał 

a znaczny wzrost Towarzystwa w roku u- 
r egłym, poczerń poświęcił kilka słów go- 
j l cego Wspomnienia zmarłym członkom To-
Wai-zystwa.

Z porządku dziennego sekretarz To- 
arzystwa, prof. D e m i a n o w s k i ,  przed-

stawii sprawozdanie Towarzystwa za rok
biegły.

4 Z e  sprawozdania te g o  dowiadujemy się, 
lowarzystwo liczyło w roku ubiegłym

nie me jesi powołane do roli sędziego i do 
wydawania jakichkolwiek wyroków w spra­
wie Szkoły lasowej, wyraził następnie zda­
nie, iż mimo to powinno Towarzystwo dac 
SWa opinię w sprawie tak ważnej dla kraju. 
Ostatecznie postawił mówca następującą re-

7,0 UCyfwalne Zgromadzenie Towarzystwa le­
śnego "wyraża zdanie, że ze względu na wa­
żność Szkoły lasowej dla gospodarstwa kra­
jowego bardzo pożądauem i nieodzownem 
byłoby, ażeby Wydział krajowy zwołał an­
kietę z ludzi fachowych, a zwłaszcza z da­
wnych tego zakładu profesorów, byłych 
uczniów, oraz właścicieli dóbr leśnych, ce­
lem rozpatrzenia, o ile obecna organizacya 
Szkoły odpowiada potrzebom czasu, wzglę­
dnie, jakie reformy byłyby odpowiednie. I V  
żądanem byłoby, aby ta ankieta jeszcze w 
miesiącu wrześniu została powołana".

Na tem odroczono obrady do
dnia.

Porta wysłała do wszystkich dyploma­
tycznych niisyj tureckich depeszę cyrkular­
ną z zawiadomieniem, że s u ł t a n  zupełnie 
powrócił już do zdrowia.

We wtorek po południu otwarto k o n ­
f e r e n c j ę  d e l e g a t ó w  j a p o ń s k i c h i 
r o s s y j s k i c h  w Petersburgu w sprawie 
zawarcia rossyjsko-japońskiego traktatu o 
rybołostwie.

Z Kadyksu donoszą, że z powodu za­
kazania mityngu p r z e c i w  p o d a t k o w i  
k o n s u m cyj  ne  111 u w miejscowości Ohitla- 
ru, przyszło do krwawego starcia. Burmi­
strza raniono kamieniem, a jednego z ra­
dnych nożem. Policja zrobiła użytek z broni, 
przyczem kilka osób raniono.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zakopane, Ib sierpnia. (T d . p ry  w.). 

Odbyło się tu doroczne zgromadzenie człon­
ków Sanatoryuin dla chorób piersiowych dra 
Dłuskiego. Przewodniczył ‘ * 
nadzorczej hr. Adam Kr

“ ,e K eL  " . 5  V rok «*. O h -

wiceprezes rady 
Sprawozda-r as niski.

enoryeh dziennie ze wszystkich

ski.
cię tnie

n o (17 lek o w °; SHlc 1 ^g ran icy .  Uchwalono 
^ /  c Lankowi krajowemu, za ulgi
^ 1, ,,EaiIe w spłacie pożyczki. Udzielono dy- 
lekcyi absolutoryum za rok ubiegły (1905),

Warszawa, 16 sierpnia. Wczoraj doko­
nano na ulicach Warszawy wiele zamachów 
na urzędników i policję. Daty urzędowe mó­
wią o 20 zamachach morderczych.

Odessa, 16 sierpnia. Rada tutejszego 
Uniwersytetu postanowiła interweniować w 
ministerstwie na rzecz dopuszczenia do stu- 
dyów wszystkich studentów narodowości ży­
dowskiej, którzy z początkiem nowego pół­
rocza wnieśli podania o dopuszczenie do 
Uniwersytetu.

Włocławek, 16 sierpnia. Zastrzelono 
tu wczoraj naczelnika policji Mirnowicza i 
kapitana policyi Petrowicza.

Samara, 16 sierpnia. Nad koleją z Sa­
mary do Zlatousta zaprowadzono stan wo­
jenny, z powodu rozruchów agrarnych.

Juzówka, 16 sierpnia. We wsi Ju- 
zówce próbowali chłopi uwolnić kilku innych 
uwięzionych za udział w rozruchach agrar­
nych. Kozacy dali ognia. Pięć chłopów pa­
dło trupem, dwóch jest rannych.

Również z wielu innych miejscowości 
donoszą o poważnych niepokojach.

Petersburg, 16 sierpnia. Praw. Wiesi. 
zamieszcza następujący komunikat o położe­
niu na Kaukazie: L powodu nieustannego 
ruchu rewolucyjnego, ustawicznych napadów 
i rabunków, oraz starć między rozmaitemi 
narodowościami zaprowadzony jest na całym 
Kaukazie z wyjątkiem kilku okręgów stan 
wojenny. Zwłaszcza bardzo poważny chara­
kter miały ostatnie wypadki w Suszy ; uzbro­
jone bandy napadały na oddziały wojska. 
Władze rozporządzają dostateczną liczbę woj­
ska. aby stłumić niepokoje. Ruch na Kauka­
zie, jak zresztą w innych częściach państwa 
ma charakter rewolucyjny. Starcia pomiędzy 
Tatarami a Ormianami we wschodniej części 
Kaukazu przypisać należy przeciwieństwom 
narodowościowym. Wśród jednej części raa- 
bometańskiej ludności można zauważyć chęć 
rabunku. Ludność turecka w guberniach ty- 
fliskiej i kutajskiej daje łatwo posłuch nau­
kom socjalistycznym. W ostatnim czasie za­
ostrzyły sio niepokoje wśród ludności w Ba­
ku i Tyfłisie. Nie należy natomiast obawiać 
się powszechnego strejku kolejowego. U Or­
mian wywiera największy wpływ towarzy­
stwo Dasznak-sueten.

Towarzystwo to miało pierwotnie za 
zadanie ochronę interesów ormiańskich, obe­
cnie ma ono jedynie cele rewolucyjne. Po­
między Tatarami nie mają rewolucyjne sto­
warzyszenia wcale wpływu. Inne górskie ple­
miona zachowują się lojalnie. Wojska na Kau­
kazie są wierne przysiędze, a wiadomości o 
niepokojach w poszczególnych oddziałach 
wojskowych okazały się po większej części 
przesadzone.

Prócz nagromadzenia wojsk ustanowio­
no jeszcze w celu uśmierzenia niepokojów 
komisye pojednawcze, złożone z przedstawi­
cieli miejscowych władz oraz delegatów wio­
dących spór narodów. Komisye te okazały 
się w poszczególnych okręgach bardzo po­
żyteczne.

Główną uwagę zwracają władze na za­
dowalające rozwiązanie sprawy agrarnej; 
rząd wygotował już projekt ustawy ^o znie­
sieniu dotychczasowego stosunku chłopów 
do właścicieli ziemskich; przeprowadzenie 
jednak odpowiednich zarządzeń opóźni sio 
w skutek obecnej sytuacji i n i e p o k o j ó w  
Zarząd Kaukazu ma nieustannie staranie 0

1 o e lednak^n lyi ^ ° k6i na Kaukaaie nie może jednak nastąpić przed ustaniem nienn
kojow w m iy eh

Petersburg,
wie przepisów 
kazano

16
państw; 

sierpnia. Na podsta-
ockronie za- 
X X . Wiele.

o wzmocnionej 
wydawania dziennika 

ownięz na prowincji wydają władze nie- 
s a o nie podobne zakazy, dotyczące pism re­

wolucyjnych. V
Prof. Kowalewskij (członek stronnictwa 

kadetów) otrzymał pozwolenie na założenie 
nowego dziennika Strana.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h  o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E .

Prymaryusz Dr. M. Świątkiewicz
powrócił i ordynuje w chorobach skórnych i wene­

rycznych. C*ro<l®icl<i©li 1 .

W  W  W W W  W W W  R w w ^ w w w w

Polecamy KONWERSYĘ

4'l.To Pożyczki miasta Lwowa
na woSne od podatku

4°|o O I m e  Pożyczki m. Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  Ł iilien .
Dom bankowy i ta . to r  wymiany.

A f t . ^ ^ /»ft.<aft/iCk<ac>43fot:i<3ftnafo<3fo<iSfo<acKae><afo 
^  W  W  W  w  W  w w r S ^  W  w  w  W  w  W

Kawiarnia „ ffied efisk a“
znakomita kawa.

Nakładem księgarni G nirynow icza i Schmidta
- n r e  l a w o w i ©

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla nodróżnjacycii no W łoszech
pod tytułem

„Cztery tyiofliie we Włoszecli“
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

Cena egzemplarza 5 K . ,  z prze- 
5 K .  50 h.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
B’uro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przy chorobach nerwowych wszel- |  
kiego rodzaju używa się

S o m a t o z y
jako środka pobudzającego apetyt 

i wzmacniającego nerwy.

Uteynroje im składnie 
dzienniki zagraniczne:

ńaucuslrie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie. -.
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biur® «Sz3esisikćw? Pasaż Hsi?$s^aa 0.

€  E  Sff Sff I  K  
lw ow skie j  Izby handlowej i p o m y s ł o w e j

żądają

Lwów, dnia 16 sierpnia 1906. 

I . Akcye za sztukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
P L ol „ los w 50 1.

: „ o o i ^ o o k .

; "'*11 ' * i
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kred. galie. fięinsk. 4%

los w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ » 41/, °j> (3 em.)
„ (4 em-) 

Kol. lokalne dtt.o 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 .....................................
Pożyczka m.Lwowa4% . . . .

- „ - *x/. • • - •
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płaeą (żądają
walutą koi-on.
K h K k

572 ■ 582 -

------- 195 -

579 — 586 -

----- 300 -

400 — 410 —

111 50
100 50 
98 35

101 30
98 70

101 20 
99 05 

102 -  
99 40

99 70 -------

99 60 
98 80 99 50

99 50 
102 60

100 20

101 20
98 60 
98 50

101 90
99 30 
99 20

98 60 
97 40

99 30 
98 10

86 - 94 -

11 24 
19 -  

249 — 
251 25 
117 20

11 40 
19 25 

251 50 
258 25 
117 70

157—
219—
278—
278—
289—

M ssrw  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 13 sierpnia 1906.

A. Ogdluy d ług  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  99'55 99'75
styczeń linieć . . . . . . .  99'40 99 60

Koronowa waluta. płacą
.Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-25
kw ieeień -październ ik ..........................100'25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.....................

„ 1864 po 50 zł.....................
L isty zast. domenpańst. po 120 zł. 5pr.
B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 117.60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................. 99'60
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:l/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/, p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

99-65 

117-65 

465—  

124-— 

99-50 

99-55

100-45
100-45

159-— 
334-50 
280—  
280— 
291-—

117-80 

99-80

100-65

118-65 

470-— 

125—  

100-50 

100-55
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

106-— 1 0 7 .-Koj. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r.......................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ » „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 97 —
Węgier za 100 zł. 4 p r....................... 94'50

99-80

99-90

9925
99-55

99-45

117-20

94-80 
153-75 
208-50 
208"—

100-80

100-90

100-25
100-55

100-45

118-20

9 5 - -
155-75
21050
210—

95-50
F. Inne publiczne pożyczki.

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105'2,5
Poż. kraj. Bukowiny 

200 kor. 4 pr
z r. 1893 los za

98-60

106-25

99-60

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n n » n 1^89 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
>. jos 4 Pr-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1 .41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60.1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/* pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 em i­

sya 42 lat 41/, p r...............................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ » ,i „ „ 1887 4 pr.
„ „ 1888 4 pr.

„ n „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł....................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr.
Węg-, gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. ,. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Pałfy 40 zł. rn. k ...................

ptaeą żądają

101-50 102-50
98-~ 9 9 - -
99 — 100'—

96-50 97-50

9 7 - - 1 0 3 -
160 20 16120

listy dłużne

98 60 99-60

29125 301-25
101-45 102-45
99-75 100-75

111-10 112-10
100-10 101-10

98-50 99-50
98-35 99-25
99-60 —•—
99-75 —•—

100-85 10185

100 65 101 65
9810 99-10
99-75 100-75

100-15 101-15

Koronowa waluta.
Czerwr. krzyża austr. tow. 10 zł . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płacą 
48 50 
29 50 
58' — 

2 0 0 —  
72—

żadaja
5050
31-50
63’— . 

208-— ■ 
80—

115-50 116-50
115-60 11650
100-05 101-05
99 90 100-90
99-90 100-90

100 10 101-10

9120 92 20

98-75 99-7b

10.3-75 104-—
99-75 — ■—

22 60 24-60
460 - 470 -
142 — 152—
7 9 - - 85—
8 7 - - 92—
5 7 - - 6 4 -

164 — 174 —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 308 75
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 3195-—
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 67150
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 814—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 561-—
Galie, banku hip. 200 z ł......  574—

„ „ dla handi. i przem. 200 zł. —■ —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439 50

„ Austro-węg. 1400 k ....  1770 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 549 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 24-2—

309 7o| 
3200— 
67250 
8J5-— 
SOi— 
576— 
1 9 5 .-  
440-50 

1786 — 
550 -- 
246— 
243 50,

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . — •

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 440—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5490 — 5510--4
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 41P — 421 —

„ Lwów-Ozern.-Jassy 2O0 zł. . . 581 — 582 b0 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392—  400— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1048 — 1049-50

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 713 '— 718 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 550'— 555— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 588 75 589-7® 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 3793-— 2803""
Seliodniey 500 kor................................  610 — 623- "
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków' 403-— 405 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275 — 277—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-271/, 117-47
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-1.71/, 240-40
Paryż za 100 franków . . . .  95 321/, 95 45
Petersburg za 100 rubli 5:/t  pr. —•— ——
Niemieekie b a n k i ..........................117-30 117-60
Włoskie b a n k i ..........  95-27'/, 95'42'/»
Francuskie banki . . . . , —■— —.—
Szwajcarskie b a n k i .......  95 45 95-60

O. W A L U T Y .
Dukat eesarski...................................... 11-34 11-89
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —-—
2 0-franków ka................................ 19071/, 19-10
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23-45 23'53
Rosyjski pólimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-25 117-45
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40 95-60
Ruble. . .  ..........................  2 m k  2 5174

mw.. wwniMWi
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Licytacye.
L. ez. B. 635/6 (7) (6471 1 - 3 )

Na żądanie Józefa Scheina w Haliczu 
odbędzie się dnia 10 września 1906 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 licytacja a) poło­
wy realności whl. 367, b) połowy realności 
whl, gminy Bludniki.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a t o : ad a) na kwotę 2435 
koron, ad b) na kwotę 2748 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1623 koron 34 hal., ad b) kwotę 1836 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14 lipea 1906.

L, cz. E. 738/6 (4) (6472 1 — 3)
Na żądanie Baaku dla handlu i prze­

mysłu w Maryampolu odbędzie się dnia 10 
września o godzinie pół do 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Numer 8 licytacya a) poło­
wy realności lwh. 42, b) całej realno­
ści whl. 86 goi. Bmdniki wraz z przynale- 
żnośeiami, składającymi się’ z 1 siekiery i 
2 sierpów.

Nieruchomości wystawione na licyta 
cyę, są, ocenione, a to : ad a) na kwotę 150 
koron, ad b) na kwotę 460 koron, pnyna- 
!eżn śei zaś na 2 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
100 koron, ad b) z przynależnościami kwotę 
808 kor. 14 h,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokół i oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie na tał 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 11 lipca 1906.

L. cz. E. II. 1149,6 (7) (6410 2 —8)
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę 

dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
11 października 1906 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI. na I. piętrze licytacya realno­
ści lk. 8623/4 we Lwowie lwh. 588.III. ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej, a w szczególno­
ści domu, gruntu nadającego się do zabu­
dowania i ogrodu wraz z przynależnościa­

mi, składająeemi sie z przybudowań par­
kanów, drzew, krz ków, drzewostanów, drzetf 
owocowych.

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ściami wystawiona na licytacye jest oce­
nioną na łączną sumę. 23.214 kor. 85 h., » 
w szczególności: 1) Domy mieszkalne wraź 
z parcelą budowlaną na 18.256 kor. 5 bab
2) Prsynależytości tychże na 288 koron. 8) 
Wartość gruntu nadającego się do zabudo­
wania na 5940 koron. 4) Wartość ogrodu 
na 2172 koron. 5) Wartość przynależytości 
ad 8) na 75 koron 30 hal. 6) Wartość przy- 
należytości ad 4) na 4S3 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 12.552 koron 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokume&ta (wyciąg tabular- 
ny , wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chg® 
kupienia, przejrzeć podczas godzin " urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w  biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoDUSzezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni® 
tego rodzaju co do samej nieruchomości ni® 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p rarr® 
lub ciężary na powyższej nieruchomość*



bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I.
Oddział II.

Lwów, dnia 11 lipca 1906.

d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- ■ z przynależnościami, składającomi się z pi-
r o o i n m n i n n F m  va I-Utt- ! « , r . ; n x r  r n n r n w a n ń i  S tU tJ l i i ,  3 4  d r Z e W e k  OWO"

L. cz. E. 374/6 (4) (6372 3—3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjski go 

akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
nabędzie się dnia 19 września 1906 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, licytacya całej 
realności lwh. 1567 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia objętej, wraz z przynależnościami, 
? “Wdającemi się z parkanu sztachetowego 
i drobnego narzędzia pożarniczego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
y§>. jest ocenioną na 10.000 kor., przynale 

żnosc^zaś na 30 kor. 60 hal.
hal n ^niższa cena wynosi 5015 kor. 15 
d0 sk u tk u ^  t6'' CeIly sPrz0daż nie przyjdzie

licytacyjne, które się rowno, / . — Al
ńiernlm zat^ . erdza, i odnoszące się do tej 
wyciae k S » T  f okumenta (wyciąg tabularny, 
może ny’ pr?tokoły ocenienia i t, d.)
podclkf g d z T n J\ T z e d o l kbPienia’uP™ jrzeó
wymienionym, w biurze^ N r  10 ^

li7 tac;a  ieb?Lab 7 ’
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaJzej Goszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści me mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone. F

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępo-
b e d T  ‘7  aCyjIieg0 P°WSUmb zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowe,, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 20 lipca 1906.

rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- j wnicy murowanej 
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić' do" sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą Lemuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O k Sad powiatowy, Oddział IV 
CLiniany, dnia 9 sierpnia 1906.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 sier-

liey-

(6105 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 

do 6, w soboty po południu od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Sobota 18 sierpnia 1906 od 4 do 8 godz.: 

rozmaite tame meble i sprzęty do­
mowe.

/ Sprzedać się mające przedmioty mogą 
y< oglądane w hali przed licytacya w go­

dzinach urzędowych

L, cz. E. 524 6 (2) . . (6464)
Dnia 29 sierpnia 1906 o godzinie 11 

przed po łu d n iem  odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 11 licytacya realności 
whl. 242 ks. gr. g“ - kat- Ladłubiska bez
przynależności. , ,

N ierucho m ość, wystawiona na
tacyę, jest ocenioną na Toi .

Najniższa cena wynosi 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaz me przyjdzie do
skufkn • *

VVarunki licytacyjne, które niniejszem
sie zatw ierdza może każdy, mający ehęc ku­
p ie n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 

I m i  -ym iem o^rm , w b m r»

S r ' u s .d  powiatowy. Oddział III.
o i L o l f d a i .

L' O ucw y(oiaę
. . .  aie d 2 .  i«  191,6 ?. f oSzi
nGe 9 L zed  południem w sądzie mzej wy nie 9 przed J Nr 6 w ]jiecza j,.

Z Z T s n i  c J l i  realności whl.
Mo - zczenica Fel ksa i , Alojzego Gucwów

cowych, śliw i wiśni, 3 orzechów, części I pnia 1906, godz. 10 przed południem w 
płotu. I tym sądzie w biurze Nr. 13, ul. Teatral-

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję są ocenione na 3099 kor., przynależno­
ści zaś na 139 kor.

Najniższa cena odaosnie do poło­
wy realośei lwh. 366 wynosi 1258 kor. 
50 hal., a co do połowy realności lwh. 423 
wynosi 534 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B zwadów, dnia 7 sierpn a 1906.

L. cz. E. 526/6 (2)

tym
,-ia 1. 13, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
się w tym sądzie najdalej do dnia 23 wrze­
śnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 9 października 1906 godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej,

Dnia 29 sierpnia 1906 godz. 10 przed polikwidowali je i ustanowili dla nich po 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym rządek, 
biuro Nr. 11 licytacya realności whl. 1 9 1 WiarWierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
ks. gr. gm. Kadłubiska bez przynależności. I zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- I jak i masie upadłościowej zwrócą koszta,
cyg ocenioną na 1600 kor 

Najniższa cena wynosi 1600
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 

koron, I rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do I będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio- 
skutku. ’ | uyeh na podstawie formalnego projektu po-

Waruuki licytacyjne, które niniejszem I działu.
się zatwierdza może każdy mający chęć ku Wierzycielom na audyencyi likwida-

w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 14 lipca 1906.

oraz Kazimiery z Gucwów Walęzowej wła-
z przynależnościarm, opisanemi

Lwów, dnia 2 sierpnia 1906.

(6465 
■ 12

L. cz. 525/6 (2)
Dnia 29 sierpnia 1906 o godzinie 

południe odbędzie się w sądzie tutejszym 
T V n  lic7tacya realności whl; 18 ks. 

żnośń Kadłubiska objętej bez pr/ymale-

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor.

•’ ^ ai nP Sza eena wynosi 500 koron,
skutku ^  Ceny sPrzec âz Qie przyjdzie do

sio Warunki licytacyjne, które niniejszem 
S zatwierdza może każdy , mający chęć 
pi|®nia przejrzeć podczas godzin urzędo- 

rze iQ ^ z' e niżei wymienionym, w biu-

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 14 lipca 1906.

L. cz. E. 918/5 (5) (6470/
w r r  ■ ^ dalde Towarzystwa kredytowego 

lnianach odbędzie się dnia 18 września 
niT-o- ° £odz-. 9 przed południem w sądzie 

•* ^Jt^ienionym, w biurze Nr. 4 licyta- 
j a  połowy ciała hip obj. whl. 23 ks. gr.

Jakt°rów a z pb. 174 i pgr. 174 123, 
1 5 *  1544’ 2575’ 3204/1, 3266, 3267,
śpi ’. ^ 4 3 ,  3601, 4736 wraz z przynależno- 
wych^  sk â^aJil cea:ii sig z drzew owoco-

Połowa nieruchomości tejże wystawio- 
* na licytacyę jest oceniona na 2350 kor, 

przynależności zaś na 40 kor. 
v i Najnisza cena wynosi 1593 kor. 331/-)
, . •> poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
Zle do skutku.

Warunki licytacyjne, które równoi ześnie 
j§ zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
■‘%g katastralny, protokoły ocenienia i t.

WG0! ™  “oszMOwania z dma 6 czerwca

190b 3 1 4 ’ Męścf^nieruchomości wystawio­
nej na licytację, są ocenione na 967 kor., 
słownie dziewięćset sześćdziesiąt siedm kor. 
w czem przynależności na 4» tor.

Najniższa cena wynosi 645 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż me pizyj

Warunki licytacyjne i odnoszące s*§ d° 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęc ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyrn 

sądzie niżej wymienionym, w biurze JNr. o. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postg' 
nowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie

pienia, przejrzeć podczas godz n urzędowych cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
- m :  • 1 Wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­

stępcy i członków wydziału wierzycieli do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego, 

cz. E. VI. 2829/5 (18) (6161) f Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-
Na żądanie Abrahama Kiwy Gelern-1 nia konkursowego umieszczać się będzie w 

tera odbędzie się dnia 8. października 1906 części urzędowej „Gazety Lwowskiej".
o 9 przed południem w sądzie niżej wymie- Wierzyciele, którzy nie mieszkają we
nionym, w biurze Nr. 5 w Tarnowie liey- Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wymię 
tacya realn. miejskiej lwh. 386 gm. Tarnów, nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 

Nieruchomość ta, oceniona jest na I czeri, w temże miejscu zamieszkałego, w 
14.660 kor. 50 hal. I przeciwnym bowiem razie na wniosek ko-

Najniższa cena wynosi 14.660 kor. 50 rnisarza konkursowego ustanowi się dla nich 
hal,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie I na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo-
do skutku.

Warunki licyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzm urzędowych w tut, sądzie, biuro Nr. 2. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 27 lipca 1.906,

cnika dla doręczeń.
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1906.

cz. E. 1049/6 (6) (6485)
Na żądanie dr. Henryka Byka odbę­

dzie się dnia 24 sierpnia 1906 o godz. 3 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. licytacya połowy realności 
objętej wyk. hip. 8 ks. gr. gminy kat. Bu- 
czacz Sary Wurmann własnej położonej przy I cyi, wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 1906,

L. cz. S. 2/6 ; 1) (6412 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó­
zefa Keitelmana, kupca w Tarnowu*.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Głębockiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Hellera w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen-

ulicy Kościelnej, a składającej się jedynie I godz. 10 przed połudn. w tym sądzie w biu-
z parc. bud. 139 o powierzchni 8 ar. 99 m , 
na której to parceli pobudowany jest dom 
parterowy mieszkalny.

Połowa nieruchomości, wystawione 
na licytacyę, jest oceniona na 2198 kor- 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 1099 kor. 38 
la l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do

rze Nr. 15 przedłożyli dokumenty, poświad 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem . zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto-

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
rularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- w tym sądzie najdalej do dnia 15 wrze- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- śnia 1906, a na audyencyi likwidacyjnej na 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- I dzień 11 października 1906 o godz. 10 przed 
wyeh w sadzie niżej wymienionym w biu- I południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
zę Nr. IV. I likwidowali je i ustanowili dla nich po-

Takie prawa, w obec których niniej- rządek.
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu

sądu zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Biecz, dnia 9 sierpnia 1906.

L. cz. E. 717/6 (7) _ (6413)
Dnia 27 września 1906 o godz. 9

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymieniouym, w biurze Nr. 33 licyta­
cya 3 4 części realności lwh. 1)2 ksiąg 
grunt, gminy kat. Kołaczyce.

Nieruchomość ta w 3/4 częściach wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną i war­
tość tejże ustaloną na kwotę_897 kor. 30 h 

Najniższa cena wynosi 598 kor. 20
ha l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku. .

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
cupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jasło, dnia 31 lipca 1906.

L. cz. E. 1031 6 (6) (6429)
Na żądanie Altera Leiby Banda odbę­

dzie się dnia 18 września 1906 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licyacya połowy real­
ności lwh. 363 i 422 ks. gr. gm. Rozwa-

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub I na podstawie formalnego projektu podziału.
r na powyższej nieruchomości bądź I Wierzycielom na audyencyi likwida-

jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych

ciężary
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 21 lipea 1906.

Upadłości.
1 - 3 )L. cz. S. 4,6 (3) (6427

Ldykt konkursowy.
C k. sąd krajowy we Lwowie zezwo-

i i  f  rfWan i e .koi!kursu do m ajątku K m n- 
dh L uf i Chaj. Ettel W illner pod f i r a -

Lwowie ■1 ? ha*]e EtŁel

cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służv 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swemi zau­
fania.

. , Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się bedńe w

. « « *  W s k i e F  
W ierzyciele, którzy nie m ieszkaia w

zJ “s°zeniu ' t e h  wymieiUć wR o szen iu  pełnomocnika dla doręczeń «-
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym

j 7 v  Ub!jailowl dla ni cli na ich koszt
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dore-

CZŚjII. c'
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tariiów, dnia 11 sńrpnia 1906.

WatnKhwatjych we Lwowie, ul, Kaź 
4 1. piętro. tinierzowska L.

* V ’ sarzem konkursowym mianuje sie
* rr u. X xx„ &1. MZWa. . , 7 ' ,  ‘ ^  Sądu. Hermana Garfeina,

dów, Jana Pietruszyńskiego własnei wva7 » u jmezasowyin zawiadowcą masy pana 
f r , at , o «  J  • 1« • • i n  J  J w m ’ dra Au gusta Pladera, adw. we Lwowie»Gazeta Lwowska* Nr. 187  z dnia 17 sierpnia 1 9 0 6 .

L. cz. CO. S. 4/6 (145) (6504)
W sprawie konkursowej Marka Biede- 

ra wyznacza się audyencyę do likwidacyi i 
oznaczenia miejsca dla dodatkowo zgłoszo­
nych i do dnia 25 września' wpłynąć mają­
cych dalszych zgłoszeń pretensyi na dzień 
26 września 1906 o godzinie 10 rano.



8
O tem zawiadamia się wszystkich wie­

rzycieli przez jednorazowe ogłoszenie w Ga­
zecie Lwowskiej.

Buczacz, dnia 4 sierpnia 1906 r.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/6 (96) (6468)
W sprawie egz-kucyjnej Mojżesza Wei- 

lera do likwidacji i nstalenia stopnia pier­
wszeństwa dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności po dniu 26 czerwca 1906 wyzna­
cza się audyencyę na dzień 11 września 
1906 o godz. 9 przed południem w sali 
rozpraw tutejszego sądu przy oddz;ale Nr. I.

Wierzyciele, którzy audyencyi się 
nie jawią uważani będą jako przystępujący 
do wniosków zgodnie z większością ogółu 
wierzycieli.

Chodorów, 2 sierpnia 1906.
G. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. «. 5/5 CC. (120)  ̂ (6478)
W  konkursie jawnej spółki handlowej 

„Kurz, Keiner & Kónigsberg, Manufactu - 
waarenhandlung in Kałusz11 jakoteż spóln:- 
ków tej firmy osobiście odpowi dzialnych 
zażadał zarządca masy zwołania ogółu wie­
rzycieli celem powzięcia uchwały co do po­
stanowionej przez wydział wierzycieli sprze­
daży z wolnej ręki towarów, należąeyeh do 
masy konkurs wej, a znajdujących się w 
filialnym składzie towarów bławatnych pod 
firmą „Kurz, Keiner & Kónigsberg11 w De- 
Jatynie wraz z całem urządzeniem tegoż 
składu na podstawie inwentarza masalnego 
tudzież wraz z wszelkiemi tejże filii przy- 
sługującemi prawami i pretensyami, pp. 
Seligowi Miihlsteinowi i Gerschonowi Ma­
yerowi z Kałusza za cenę kupna sprzedaży 
2200 koron spłacić się mającą w ten spo­
sób, że kupujący na częściowe umorzenie 
ich pretensyj, dla których nabyli na powyż­
szych towarach prawo zastawu, potrącą so­
bie kwotę 1810 koron, a to Selig Miihlstein 
na rachunek swych pretensyj 1500 koron, 
2000 koron, 2100 koron i 1500 koron zpn. 
potrąci kwotę 920 koron i Gerschen Mayer 
na rachunek swych pretensyj 1500 koron i 
200 koron zpn. potrąci kwotę 920 koron, 
zaś resztę ceny kupna w kwocie 860 koron 
wypłacić mają kupujący zarządcy masy kon­
kursowej gotówką zaraz przy podpisaniu 
kontraktu. Ponadto masa konkursowa na­
kłada na kupujących obowiązek uregulowa­
nia względnie pogodzenia z własnych fun­
duszów bez regresu do masy konkursowej 
pretensyi Markusa Tabaka i Mojżesza Lej­
by Tabaka w kwocie 15000 koron, którą 
roszczą sobie ci ostatni do masy z tytułu 
zwrotu kaucyi i różnych wydatków tudzież 
z tytułu odszkodowania za prowadzenie na 
rzecz firmy Kurz, Keiner & Ko ugsberg po­
wyższego filialnego składu towarów w De- 
latynie.

Natomiast masa konkursowa, która ro­
ści sobie do Markusa Tabaka i Mojżesza 
Leiby Tabaka pretensyę w kwocie 9000 
koron, za oddane towary z tytułu zwrotu 
inkasowanych wierzytelności, nie będzie mieć 
do nich żadnych pretensyj z jakiegokolwiek- 
bącź tytułu, uzna te pretensye za własność 
kupujących i odstąpi kupującym prawo do­
chodzenia tychże pretensyj, nie ręcząc je­
dnak za wynik ewentualnych wzajemnych 
sporów.

Otóż celem powzięcia uchwały w po­
wyżej opisanym przedmiocie wyznacza się 
audyencyę na dzień 31 sierpnia 1906 godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 24 c. k. 
Sądu powiatowego w Kałuszu, na którą zwo­
łuje się wszystkich wierzycieli konkurso­
wych.

Kałusz, dnia 17 lipca 1906.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
(6408 3 - 3 )

K o n k u r s .
Gmina izraelicka wyznaniowa w 

Limanowy rozpisuje konkurs na posa­
dę Rabina z płacą roczną 700 koron, 
do której przyłączone są liczne ubo­
czne dochody. Reflektanci mają się 
zgłosić z dołączeniem świadectw i opi­
saniem swej biografii do 25 paździer­
nika 1906 u podpisanego.

Przełożony: 
Salamon Lehrer.

Do L. N. IX. 1940/6. (6107 2 - 2 )
Stypendya dla uczniów c. k. wyższego za 
kładu naukowego dla uprawy wina i owoców 

w Klosterneuburgu.
K o n k u r s  

na stypendya naukowe dla uczniów c. k. 
wyższego zakładu naukowego dla uprawy wi­
na i owoców w Klosterneuburgu.

Z początkiem roku szkolnego 1906/1907, 
będą w c. k. wyższym zakładzie naukowym

dla uprawy wina i owoców w Klosterceu- 
burgu do rozdania trzy stypendya c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa w rocznej kwocie po 
pięćset (500) koron.

Ubiegający się o te" stypendya mają 
swoje prośby z potrzebnymi załącznikami 
wnieść do 20 września 1906, do Dyrekcyi 
wspomnianego zakładu naukowego, w któ­
rym są także do nabycia programy instytutu.

Kto chce być przyjęty na I. rok jako 
zwyczajny uczeń, musi :

1) wykazać się ukończeniem IV klasy 
gimnazyalnej lub szkoły realnej, albo w przy­
bliżeniu równoznacznemi studyami początko- 
w em i, przynajmniej jednak ukończeniem 
szkoły wydziałowej z postępem najmniej 
„dobrym11,

2) wykazać, że ukończył 16 rok życia, 
lub że ukończy go w roku kalendarzowym 
przyjęcia,

3) przedłożyć zezwalające oświadczenie 
ojca lub opiekuna co d> wstąpienia do za­
kładu i co do przyjęcia kosztów utrzymania 
przez czas nauki, jakoteż kosztów nauki,

4) złożyć egzamin wstępny od którego 
wolni są tylko ci kandydaci którzy się wy­
każą świadectwem z II. półrocza IV. klasy 
niższego gimnazyum lub niższej szkoły real­
nej z pierwszą klasą postępu i z cenzurami 
przeciętnie co najmniej zadawalniająeemi,

5) gdyby ws ąpienie nie następowało 
bezpośrednio z innego zakładu naukowego, 
przedłożyć świadectwo dotychczasowego nie­
nagannego zachowania się,

6) władać językiem niemieckim w sło­
wie i piśmie w stopniu wystarczającym do 
zrozumienia nauki od początku.

Bgzamina wstępne na rok szkolny 
1906 1907, odbędą się w czasie od 13 do 15 
września 1906.

Przyjęcie uczniów na II i III rok szkolny 
odbędzie się 17 września 1906.

Załatwienie próśb o stypendya nastąpi 
jak najspieszniej po przyjęciu do zakładu.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.

L. 2459. (6486 1—3)
Konkurs.

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje niniejszem konkurs na posady 
akuszerek okręgowych w Osieku i 
Krempnej z terminem wnoszenia po­
dań do 1 września 1906.

Okręg sanitarny w Osieku obej­
muje 12 gmin 6554, okręg sanitarny 
w Krempnej IB gmin z ludnością 5470.

Z posadą akuszerki okręgowej po­
łączona jest płaca 200 koron rocznie.

Wydział powiatowy.
Jasło, dnia 8 sierpnia 1906.

Prezes.

L. 76 902. (6417)
K o n k u r s .

Celem obsadzednia jednej posaiy star­
szego oficyała cłowego w IX klasie rangi, 
tudzież ewentualnie jednej posady urzędnika 
cłowego w X klasie rangi (kierownik urzędu 
cłowego, kontrolor względnie oficyał cłowy), 
dalej jednej posady asystenta cłowego lub 
kontrulującego asystenta względnie poborcy 
cłowego w XI klasie rangi przy galicyjskich 
urzędach cłowych ze systemizowanymi po­
borami rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają wnieść podania zaopatrzone w 
dowody przepisanych wymogów tudzież zna­
jomości obu języków krajowych i języka 
niemieckiego w przepisanej drodze służbo­
wej w przeciągu 4 tygodni do c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Podania kompetencyjne ukwalifikowa- 
nych po myśli ustawy z 19 kwietnia 1872, 
dzpp. Nr. 60 podoficerów, którzy ubiegać 
się będą o ewentualnie obsadzać się mającą 
posadę asystenta cłowego, będą uwzględnione 
w miarę zachodzących warunków określo­
nych w rozporządzeniu ministeryalnem z 3 
września 1902 dz. pp. Nr, 188.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1906.

Wyroki prasowe.
31. 185. (6484)

® al f. f. Śhetl* a ll  iprefjgeridjt in 
©órj (jat mit hem ©rfenntnifje bom 9 21u* 
guft 1906, ijSr. 5/6, bic SSeiteroerbreitung ber 
„II Corriere Friulano11 bom 8 Stuguft 1906 
9tr. 184 luegeit bel Sirtifell: „Da Viseo. Ga- 
lantuomo imputato di furto11 nad) § 300 @t 
®. berboten.

® a l  f. f. $reil= all  ijSrejjgeridjt in 
Snngbnnjlau fiat mit bem ©rlenntniffe bom 
10 Sluguft 1906, 34/6, bie SBeiterberbreL
tnitg bet SMage ju SKr. 34 ber geitfdjrift; 
„Obrana lidu11 bont 10 Sluguft 1906 toegert

ber SRotig: „Oisar kmotrem11 bil „nepricha- 
zi“ nad) § 63 <St. ®. berboten.

31. 186. . (6468)
® al f. f. Sanbel* a ll  ijSrefjgeridjt in 

$rag  tjat mit bem (Srfenntniffe bom 11 Siu* 
guft 1906, ąSr. I. 246/6, bie SBeiterberbreD 
Jung berSKr. 45 ber geitfdjrift: »Selsky list11 
bom 9 21uguft 1906 toegen ber ©tellen bon 
„Patronem chramu Pane11 bil „pak se nedi- 
vime nicemu11 bel 2lrtiEetl: „Smutny ukaz11; 
bon „A kdo je vsim tim 11 bil „Nu, ano, 
cim dale, tim hure!11 bel Strtilell: „Z Tis- 
mi“ nad) § 64 <5t- ©. berboten.

® al f f. Ślreil* all  ijkejjgeridfi in 
ijSijel f)at mit bem ©rlenntniffe bom 11 21uguft 
1906, ‘ipr. 22 6, bie SBeiterberbreitnng ber SKr. 
32 ber .gettfcfyrift; „Nase Obrana11 oom 10 
Stuguft 1906 toegen bel Slrtifell: „Stenice11 
ber ©telle bon „Jedna z tak zyanych11 bil 
„vysledneho boje11 nad) § 302 unb 303 <5t 
©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. VII. 337/1 (27) (6395 3— 3)

Za marnotrawnego uznano Pawła Hłyn- 
skiego w Daszawie.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ba- 
h ija w Daszawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 15 lipca 1906.

L. cz. L. VI. 14/6 (1) (6349 3— 3)
Za umysłowo chorą uznano Teklę Ra­

dzikowską w Śliwkach.
Kurałorem jej ustanowiono Teofila Ra­

dzikowskiego w Śliwkach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 17 kwietnia 1906.

L. cz. 203/6 (4) (6346 3 - 3 )
Michał Myckan Stefana uznany został 

za umysłowo chorego, a kuratorem j<-go u- 
stanowiono Palija Jaremę w Czerhanówce. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 25 lipca 1906.

L. cz. L. VI. 2/6 (5) (6348 3 - 3 )
Zawieszoną nad Pawłem Nesplakiem 

z Kamienia kuratelę z powodu choroby umy­
słowej uchwałą z 1 marca 1906 Ne. IV. 
42 6 uchylono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 6 marca 1906.

L. cz. P. 111/6 (5) (6366 3 - 3 )
Paraska zam. Menzatiuk włościanka z 

Zahajpola uznana marnotrawczynią. Kurator 
Hryć Nadurak Andrija, rolnik z Zahajpola. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 4 lipca 1906.

L. cz. P. 188 6 (4) (6378 3 - 3 )
Nykołaj Huculak Nykołaja z Nowosie- 

licy został uznanym marnotrawcą, kuratorem 
jego ustanowiono Procia Palijczuka z Nowo- 
sielicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 25 lipca 1906.

L. cz. L. VII. 3/6 (4) (6364 3 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Wasyla Mi- 

skowicza w Strzałkowie. Kuratorem jego u- 
stanowiono Fedia Hładij w Strzałkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 1 maja 1906.

L. cz. P. 149/6 (4) (6377 3 - 3 )
Wasyl Motruk Andrija z Dżurowa zo­

stał uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Jurka Nastiuka Hrycka z 
Dżurowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 27 czerwca 1906.

L. cz. P. 161/6 (4) (6415 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Zebzdę w Sarzynie, kuratorem ustanowiony 
Wojciech Zebzda z Sarzyny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 15. czerwca 1906.

L. cz L. I. 1/6 (9) (6404 2—3)
Za marnotrawnego uznano Bartłomieja 

Cachro z Białego Dunajca.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ta­

tara z Białego Dunajca.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 25 maja 1906.

L. cz. P. XI. 144/6 (6) (6496 1— 8)
Za marnotrawczynię uznano Patalmę 

ze Stasiuków Lenderukową w Zagwoździu.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Hryculaka 
Nykoły w Zagwoździu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. P. V. 73/6 (64 '8)
Za chorego na umyśle uznano Michała 

Lyezuka w Steeowej. Kuratorem jego usta­
nowiono Wasyla Łyczuka w Steeowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 9 maja 1906.

L. ez. L. 2/6 (4) (6479)
Za umysłową chorą uznano Apolonię 

Kurek w Jaworze. Kuratorem jej ustano­
wiono Franciszka Kurek w Jaworze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 19. kwietnia 1906.

L. cz. P. 36/6 (4) (6467)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó­

zefa Bieniasa „Karnaś11 w Podczerwonem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Bieniasa 
„Karnaś11 w Podczerwonem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 29. maja 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. III. 313,4 (6341 3— 3)

Wzywa się uprawnionych aby do de­
pozytów w masie Mosesa Seharfa w gotówce 
39 kor. SO hal. Marcina Kisielewskiego 3 
udziały Nr. 142.915, 142.916 i 142.917 war­
tości po 20 kor. Klemensa Twerdego z 
Czortkowa w • gotówce 7 kor. 33 hal. Jana 
Uszija ze S mańkowczyk w gotówce 20 hal. 
Dominika Brzozowskiego z Wygnanki w go­
tówce 90 hal. Kamila Klug w gotówce 10 
kor. 52 hal. Antoniego Czernichowskiego z 
Wygnanki w gotówce 6 kor. 24 hal. i kan­
celisty Gołębiowskiego w przedmiocie 1 ku­
bek srebrny w tutejszym c. k. gł. urzędzie 
podatkowym od zwyż 30 lat przechowanych 
prawa swe w przeciągu 1 roku 6 miesięcy i 
3 dni w tutejszym c. k. sądzie zgłosili i w 
należyty sposób wykazali, gdyż w przeciw­
nym razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz Skarbu Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 29 czerwca 1906.

L. cz. 0. II. 181 6 (1) (6480)
Przeciw Janowi Soleckiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Anielę Solecka pozew o 791 koron 
11 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 go 
sierpnia 1906 o godzinie pół do 11 przed 
południem biuro Nr. 2.

Oclem strzeżenia praw Jana Soleckie­
go, ustanawia się pana adw. dr, Idzińskiego 
w Tyczynie kurator-m.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jana So­
leckiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 16 lipca 1906.

L. cz. 0. IV. 206/6 (2) (6501)
Przeciw nieobecnemu Mordkowi Dawi­

dowi Stamler kupcowi przedtem w Nadwor­
nie wniósł Moses Goldb rg kupiec w Na­
dwornie skarcę o zapłacenie kwoty 600 kor.

Na podstawie skargi wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzieii 14 
lipca 1906 godz. 8 przed południem w biu­
rze Nr. 24.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem F e ;wel Rager kupiec w 
Nadwornie będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 13 lipca 1906.

L. cz. 0. III. 346/6 (1) (6463)
Przeciw nieobj. masie spadk. po ś. p. 

Annie Zgórskiej, wniesiony został do c. k. 
sądu tutejszego przez Ka’arzynę lo  Zgóral- 
ską 2o Sirko pozew o uznanie prawa wła­
sności do ciała hip. obj. whl. 329 ks. gr. 
gm. kat. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 3 września 1906 godz. 10 
rano w Oddz. III.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana dr. Wagnera adwokata 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będz e po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Brody, dnia 3 sierpnia 19(6.
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L. 106.488.

W y k a z
Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdali c. k. Starostw, przedłożonych od 5. do 12. sierpnia 1906.

Epizoocya

Zaraza 
pyska i racic

W ąglik

Powiat M i e j s c o w o ś 6

Kamionka 
Lwów (pow.)

Przemyślany
Rudki
Sokal

Tłumacz
Żydaczów

Lwów miasto

Bobrka
Buczacz
Brzeżany
Drohobycz
Kołomyja
Przemyślany
Rawa
Rohatyn
Sambor
Tarnopol
Tłumacz
Żydaczów
Lwów miasto

Nosacizna

Parchy

Borszezów

Buczacz
Podhajce
Rawa ruska
Śniatyn
Trembowla
Zborów

Drohobycz
Kałusz
Lisko
Rohatyn
Złoczów

Róża
wąglikowa

Biała

Bobrka
Bochnia

Borszezów
Brody
Brzesko

Chrzanów

Cieszanów
Dąbrowa

Dobromil
Dolina
Drohobycz
Husiatyn
Jasło
Jaworów

Kałusz
Kolbuszowa

Kraków
Limanowa
Łańcut
Mielec
Myślenice

Nowy Sącz 
Nowy Targ 
Pilzno 
Podgórze 
Przemyśl

Rawa

Robatyn

Ropczyce

Rudki
Sambor
Sanok

Sierików gra. i ob. dw. (26 zagr., 2 pastw.);
Czerkasy gm. i ob. dw. (9 zagr.), Honiatycze gm. 

i ob. dw. (1 zagr., 1 pastw.), Horbacze (2 zagr), 
Kahujów gm. i ob. dw. (1 zagr., 1 pastw.), 
Huta szczerz, ad Polana ob. dw. (2 zagr.), Wer- 
biż (26 zagr.);

Kurowice (27 zagr.);
Burcze (13 zagr.), Porzecze (108 zagr., 1 pastw.);
Bełz (2 pastw.), Cieląż gm. i ob. dw. (82 zagr.), 

Góra gm. i ob. dw. (22 zagr.), Sokal (63 zagr.);
Targowica (1 pastw.i;
Brzezina (4 pastw.), Demenka poddniestrz. (1 pastw.), 

Demnia (171 zagr.), Kijowiec gm. i ob. dw. (60 
zagr., 2 pastw.), Krupsko gm. i ob. dw. (2 
zagr), Rozdół (1 pastw.);

Lwów (2 zagr.);

■

I

Wołoszczyzna (6 zagr) ;
Pilawa ob. dw. (1 zagr.);
Horodyszeze (1 zagr., 1 pastw.);
Medenice (1 zagr.), Stebnik (6 zagr.) , 
Perczów (3 zagr.);
Krosienko (9 zagr ) ;  /H„ ,
Ulhówek (2 zagr.), Wierzbica (12 zagr.);
Zalipie (5 zagr.); . ,
Hordynia (3 zagr.), Mistkowice (17 zagr.) ; 
Konstantynówka (8 zagr.);
Pałahicze ob. dw. (1 za8r-) >
Łowczyce (1 zagr.);
Lwów (1 zagr.);

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), 
(1 zagr.);

Buczacz (1 zagr.);
Hajworonka ob. dw. (1 za.gr.); 
Rawa (1 zagr.);
Załucze ob. dw. (1 zagr- ) ! 
Mogilnica ob. dw. (1 zagr.); 
Jarczowce ob. dw. (2 zagr.);

Paniowce ob. dw.

Opary (2 zagr.), Rabczyce (3 zagr.); 
Bereźmca szlachecka ob. dw. (1 zagr.); 
Jankowce (1 zagr.), Krywka (1 zagr.) ; 
Łuczyńce (1 zagr.);
Złoczów (1 zagr.) ;

Dankowice (12 zagr.), Hecznarowice (3 zagr.), Kozy 
(4 zagr.), Osiek (5 zagr.);

Demidów (8 zagr.);
Brzezie (5 zagr.), Cichawa (4 zagr.), Dąbrowa (2 

zagr.), Grabie (2 zagr.), Grobla (5 zagr.), Kobyle 
(20 z»gr.),_ Ostrów ob. dw. (1 zagr.), Siedlec (12 
zagr.), Ujście solne (1 zagr.), Wola zabierzow- 
ska (4 zagr.), Zabierzów (6 zagr.);

Mielnica (1 zagr.), Olchowiee (6 zagr.);
Hrycowola (12 zagr.);
Borowa (6 zagr.), Dębno (1 zagr.), Jasień (2 zagr ), 

Niwka (5 zagr.), Zabawa (5 zagr.);
Bobrek (6 zagr.), Kąty (15 zagr.), Kościelec (11 

zagr.), Luszowice (30 zagr.), Młoszowa (5 zagr.), 
Nawojowa Góra (4 zagr.), Poręba (8 zagr.), San- 
ka (1 zagr.), Tenczynek (11 zagr.), Zagórze (21 
zagr.), Zalas (6 zagr.);

Horyniec ( i0  zagr.), Huta różanieeka (1 zagr.);
Gorzyce (1 zagr.), Słupiec (5 zagr.), Suchy Grunt 

(4 zagr.), Wola żelechowska (7 zagr.);
Grabownica (2 zagr.);
Suchodół (3 zagr.), Wygoda ob. dw. (1 zagr.);
Manaster liszn. (1 zagr.), Wola jakubowa (1 zagr.);
Majdan (7 zagr.);
Trzcinica (15 zagr.);
Budomierz (6 zagr.), Cholyniec (20 zagr.), Droho- 

myśl (5 zagr.);
Humenów (1 zagr.);
Lipnica (16 zagr.), Ostrowy (1 zagr.), Wola rani- 

żowska ( l  zagr.);
Zastów (2 zagr.);
Krasne (2 zagr.), Niedźwiedź (4 zagr.);
Kuryłówka (3 zagr.), Przychojec (4 zagr.);
Górki (1 zagr.), Rożniaty ( l  zagr.);
Bęczarka (9 zagr.), Jordanów (4 zagr.), Knezo-

' nówka (1 zagr.), Rabka (12 zagr.) Trzebunia 
(4 zagr.);

Zagorzyn (6 zagr.), Zbyszyce (3 zagr.);
Zakopane (2 zagr.) ;
Dębowa (1 zagr.);
Faciiniech (4 zagr );
Pleszowice (i  zagr.), Tyszkowce (1 zagr.), Ujkowce

. (1 zagr.);
Bruckenthal (2 zagr.), Kamionka wołoska (8 zagr.), 

Parypsy (6 zagr.), Szczerzec ob. dw. (1 zagr.);
Jawtze (16 zagr.), Łuczyńce (5 zagr.), Potok (5 

zagr ), Oskrzesirice (5 zagr.) •

»*•>•

£ “ £ " g r° ’ L “ k i “ * * “ •  (*  * * • ) ;  
Besko (4 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Róża
wąglikowa

Pomór świń

Wścieklizna

Skałat

Sokal
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnów

Trembowla
Wadowice

Żydaczów
Żywiec

Biała

Drohobycz
Kosów
Nadwórna
Śniatyn
Stanisławów
Stryj

Tarnobrzeg
Żydaczów

Gródek
Kałusz
Przemyśl
Ropczyce
Tarnów
Zbaraż

Kokoszyrice (8 zagr.), Przekalec (1 zagr.), Zielona 
(1 zagr.);

Torki (2 zagr.);
Kurypów (3 zagr.);
Grębów (1 zagr.), Gorzyce (2 zagr.);
Dąbrówka szczep. (8 zagr.), Brzuchowa (1 zagr.), 

Wróblowice (8 zagr.), Żukowice nowe (1 zagr.) ; 
Słobódka jan. ob. dw. (1 zagr.);
Kalwarya (1 zagr.), Lęczany (12 zagr.), Paszkówka 

(2 zagr.);
Łysków (7 zagr.);
Cięcina (10 zagr.), Cisiec (4 zagr.), Rycerka dolna 

(8 zagr.), Wieprz (7 zagr.);

Babice (7 zagr.), Dankowice (1 zagr.), Osiek (3 
zagr.), Wilamowice (2 zagr.);

Hruszów (14 zagr.), Opary (3 zagr.);
Monastersko ad Kosów (2 zagr.), Ohomczyn 1 zagr.); 
Przerośl (1 zagr.), Sadzawka (13 zagr.);
Śniatyn (1 zagr.);
Krechowce (1 zagr.), Tyśmieniczany (1 zagr.); 
Kawsko (2 zagr.), Klimiec (1 zagr.), Pietniczany 

(2 zagr.);
Witkowice (1 zagr.);
Iłów (6 zagr.), Pczany (1 zagr.), Stulsko (6 zagr.);

Rzeczyczany (1 zagr.); 
Jasień (1 pastw.); 
Gdeszyce (1 zagr.); 
Gawrzyłowa (1 zagr.); 
Pawęzów (1 zagr.); 
Skoryki.

C. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 12. sierpnia 1906.

L. cz. C. II. 198,6 (1) (6477)
Przeciw Chairaowi Ster vel Stehr sy­

nowi Mendla z Mostów małych, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Haśkę Tytus pozew o uznanie i intabu- 
lacyę prawa własności części pgrt. lk. 327 
whl. 79 ks. grt. gm. kat. Mosty małe.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 17 
września 1906 godzina 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego i 
życia i miejsca pobytu Chaima Ster ve 
Stehr ustanawia się pana Józefa Howorkę 
adwokata kraj. w Rawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać Chaima Ster 
vel Stehr w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 3 sierpnia 1906.

L. cz. C. III. 341/6 (1) (6462
Przeciw nieobj. masie spadk. ś. p- Ma­

ryśki Wowk ur. Bezpałko 2o Skwaruk wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Matronę Wowk zam. Zwa- 
rycz pozew o prawo własności do realności 
lwh. 204 gm. kat. Klekotów zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1906 godz. 8 
rano w Oddz. III.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana dr. Grossa adwokata w 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objęta nie 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 27 lipca 1906.

Przed w Elżbiecie Eicbholz zam. Iiła- 
dio którei miejsce pobytu jest nieznane,
w n ie sio n ą3 została do c. k. sądu powiatowego
w Dobromilu przez Benjamina Willa kupca 
w Dobromilu egzekucja przez przemusową 
licytacyę połowy realności objęte] wykazem 
hipotecznym 1. 71 księgi gruntowej gminy 
Huczko I. cz.

Celem strzeżenia praw Elżbiety Eich- 
kolz zam. Hładio ustanawia się pana dr. 
Bogusława Hawliczka adwokata w Dobro­
milu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Elżbietę
Eichholz zam. Hładio wrzeczonej sprawie na
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 5 czerwca 1906.

L. cz. 0. I. 277/6 (1) (6469)
Przeciw Józefowi Medyńskiemu (syno- 

.w i Ja?:a) i Antoninie Medyńskiej ur. Za- 
j hajdak, których miejsce pobytu jest niezna- 
■ ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­

towego w Chodorowie przez Jurka Medyń­

skiego recte Szewców, gospodarza w Strze- 
liskach starych, pozew o uznanie i zainta- 
bulowanie prawa własności do części ciał 
whl. 92, 93 całego ciała hip. whl. 205 i 
całego ciała hip. whl. 202 ks. gr. gm. Strze- 
liska stare objętych i o zapłatę 80 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
września 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw wspomnianych, 
nieznanych z miejsca pobytu pozwanych, u- 
stanawia się pana Ołeksę Rewuckiego, na­
czelnika gminy w Strzeliskach starych, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych z miejsca pobytu pozwanych w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, dnia 2 sierpnia 1906.

L. cz. Cw. IV. 2322/6 (4) (6416)
Przeciw Janowi Styce, artyście mala­

rzowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez e. k. uprz. 
gal. akc. Bank hipoteczny we Lwowie pozew 
wekslowy o 8300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Maryańskiego, adwo­
kata we Lwowie, kuratorem, który zastępy­
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1906.

cz. Prez. 15609. (6482
O b w i e s z c z e n i e .

O. k, wyższy Sąd krajowy we L  
podaje do powszechnej wiadomości, ż 
Adam Sieleeki reskryptem  c. k. Mi: 
stwa sprawiedliwości z dnia 24 czerwc; 
L. 15.750/6 notaryuszem w Łące za: 
wany, złożywszy dnia 31 lipca 1906 
sięgę służbową, urzędowanie swe roz 
jest upoważniony.

Lwów, dnia 31 lipca 1906.

ez- 0- II. 315/6 (1) (6354)
Przeciw Wolfowi Fenig z Jaryczowa 

nowego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
sek. II  przez Dawida Schmiedera handlującego 
w Jaryczowie nowym pozew o 283 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 29 sierpnia 1906 godz. 
10 przed południem do tego sądu sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Wolfa Feniga 
ustanawia się pana adw. dr. Kasparka we 
Lwowie kuratorem.
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Tenże kurator zastępywać będzie wy­

żej powołanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1906.

L. cz. Ow. 814 6 (1) (6483)
Przeciw Semkowi Dub z Krzywic, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Złoczo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe w Gli­
nianach pozew o 490 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Semka Dub u- 
stanawia się pana Wiechańskiego adwokata 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Dub w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 3 sierpnia 1906.

L. cz. C. 118/6 (3) (6475)
Przeciw Piotrowi Ławrowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do tut. sądu przez Helenę Ław- 
rowską pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 135 Wola bot orska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10 września 1906 godzina 9 i 
pół rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Ławrow- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Stycznia 
w Niepołomicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 11 sierpnia 1906,

L. 2733. (6431)
List gończy.

Więzień Dubnyk Iwan, w skutek wy­
roku c. k. Sądu obwodowego w Kołomyi z 
dnia 17 stycznia 1905 L. Or. 967 za 
zbrodnię kradzieży na ;2 lat ciężkiego 
więzienia skazany, i biegł dnia 13 sierpnia 
b. r. z robót regulacyjnych w Chłopczycach, 
zabrawszy ze sobą odzież skarbową, starapi- 
lią S. T. P. I. zaopatrzoną, a mianowicie: 
1 parę spodni drelichowe, 1 kamizelkę dre­
lichową, 1 parę trzewików, kapelusz sło­
miany.

Tenże jest rodem z Babina powiał u 
Kocman, przynależny do Babina, powiatu 
Kocman, wieku 28 l a t , stanu wolnego, 
religii grecko - oryentalnej, bez zajęcia, 
wzrostu 150 cm., budowy ciała krępej, twa­
rzy owalnej, czoła średnio wysokiego, wło­
sów krótko strzyżonych, szatyn, brwi cie­
mne, oczu piwne, nosa proporcyonalnego, ust 
mierne, broda i wąsy golone, szczególne 
znaki czerwona plama na lewej stronie twa­
rzy od nosa do oka, mówi po rusku ru 
muńsku.

Uprasza się o wyśledzenie wyż rzeczo­
nego zbiega, a w razie przydybania go, od­
stawienie do powyższego c. k. Zakładu kar­
nego.
, ł Stanisławów, dnia 14 sierpnia 1906.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
C. k. Naddyrektor.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9,4 (8) (6321 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Przed przeszło 30 laty wydalił się z 
miejscowość Świdnik tutejszo - sądowego 
obwodu Wasyl Bomańciów, urodzony w Świ­
dniku dnia 9 stycznia 1863 syn Antoniego 
Romańciów i Maryi urodzonej Demków l-o 
Romańciów, 2-o Baran, za zarobkiem i od 
tego czasu żadnej o nim n e ma wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy ustawowe 
domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw. przeto 
wdraża się na prośbę matki Maryi l-o Ro­
mańciów 2-o Baran postępowanie celem u- 
znania za zmarłego — zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Mi­
kołajowi Przykowi, kandydatowi notaryal- 
nemu w Samborze wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 sierpnia 1907 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21 lipca 1906.

L. cz. T. 14/6 (9) (6277 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego Stefana Grendowicza. 
Stefan Grendowicz urodzony dnia

i Anny Grendowiczów asentorowany został 
dnia 3 marca 1865 do wojska, gdzie służył 
przy 12 batalonie 5 kompanii 4 cugu stzel- 
ców polnych.

W wojnie prusko-austryackiej brał u- 
dział dnia 27. czerwca 1866 w potyczce pod 
Trautenau, w potyczce tej zaginął i od tej 
chwili zniknął wszelki ślad za nim.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. przeto 
wdraża się na prośbę Michała Grendowicza 
i Katarzyny Grendowicz jako matki i opie­
kunki niel. Grzegorza Grendowicza w Ole­
szycach mieście postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratowi panu 
adw. dr. Jakubowi Szłapie w Lubaczowie 
wiadomości o powyż wymienionym Stefanie 
Grendowiczu, którego równocześnie wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc, rozstrzygnie o uznanie za 
zmarłego SD fana Grendowicza.

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lipca 1906.

L. cz. T. 19/6 (3) (6383 3 - 3 )
Na wniosek Jana Wangoły wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego, rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla z daty Łysieć 5 sierpnia .1904 na 
100 kor. opiewającego, w 6 miesiącach od daty 
płatnego, na zlecenie Jana Wangoły akcep­
towanego, przez Michała Chornyka, syna 
Józefa.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od ogłoszenia edy­
ktu licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

G. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 21 czerwca 1906.

Spadki.
L. cz. A. 60,6 (6) (6371 3 - 3 )

G. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że dnia 14 styczaia 1906 w 
Sądowej Wiszni zmarła Etla Pillersdorf bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Chai 
Kamerman nie jest znanem , przeto wzy­
wa się j ą , aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem Salamonem Landerem, ustanowio­
nym dla nieobecnej Cbai Kamerman.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 4 lipca 1906,

L. cz. 503/5 (3) (6365 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Busku ogłasza, 

że w sierpniu 1905 w Rzepniowie zmarła 
Parańka Maciuk z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia za nieważne uznanego.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu An­
ny zam. Laszkiewicz nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia ogłoszenia zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi­
chałem Maciukiem dla niej ustanowionym. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. A. VII. 236/6 10 (6411 2 —8)
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwo­

wie podaje do wiadomości, iż dnia 5 lutego 
1906 zmarła Anna ze Stawków Sturm we 
Lwowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd, nie znając pobytu ustawowego 
spadkobiercy Jana Krupińskiego, wzywa go, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami, zgłaszający­
mi się i z kuratorem panem adwokatem dr. 
Weinem dla niego ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1906.

F irm y.
L cz. Firm. 209/6 Stow. I. 358 (6320)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za-
stycznia 1844 w Oleszycach, syn Ignacego robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Związek producentów 

ropy (po niemiecku : „Rohólproduzenten Ver- 
band“), stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Data statutu: Drohobycz dnia 10 czerwca
1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) obejmowanie w komisową sprzedaż 

surowca ropnego na rachunek członków za 
stosowną prowizyą,

h) nabywanie i pozbywanie ropy ozłon- 
ków na rachunek stowarzyszenia,

c) magazynowanie i transport ropy 
członków za stosownem wynagrodzeniem,

d) udzielanie członkom zAiczek na su­
rowiec ropny,

e) nabywanie i urządzanie zbiorników, 
tłoczni, rurociągów i t. p.

f) nabywanie i zakładanie rafineryi lub 
odbenzyniarni ropy.

Czas trwania : nieograniczony.
Podpis firmy: Podpisujący pod wypi­

saną, lub wyciśniętą finną Towarzystwa u- 
mieszezając swoje podpisy, do ważności zobo­
wiązania w obec osób trzecich potrzeba pod­
pisu dwóch członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich.

Udział członków 100 koron.
Odpowiedzialność : W wysokości jedno­

krotnego deklarowanego udziału.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 6 lipca 1906.

Doniesienia prywatne.

L. 47.995 3.

C. Ł . a n s try a c k ie  k o le je  p aństw ow e.

Rozpisanie dostawy.
(6433)

Dostawa na rok 1907 niżej wyszczególnionych materyałów drzewnych i narzędzi  
będzie oddaDą w drodze ofert, a mianowicie :

A) Dla celów feonserwacyi kolei:
Około 25 <m3 

31 „
72 „

120 „
60 sztuk 
95 m 3 

555 „ 
5400 ra. b. 

600 sztuk 
300 „

36 „ 
12 0 0  „ 
400 „

dębowych podkładów rozjazdowych, 
dębowego budulcu, 
dębowego budulcu mostowego, 
dębowego materyału tartego, 
dębowych słupów do ogrodzeń, 
jodłowego drzewa ciosowego, 
jodłowego materyału tartego, 
łat okrągłych z drzewa jodłowego, 
łopat do odgartywania śniegu z czerwonej buczyny, 
nieokutych dźwignień do podnoszenia toru z białej buczyny, 
okutych „ „ „ „
okutych taczek z drzewa bukowego łupanego, 
okutych kół do taczek z czerwonej buczyny.

B) Dla c e ló w  warsztatowy cli i służby wozowniezej:
Około 90 m 3 dębo wego materyału tartego obrobionego w równej szerokości,

297 „ świerkowego „ „ „
320 „ topolowego „ „

„ 4000 m. hektolitrów węgla bukowego,
„ 18000 sztuk mioteł,
„ 8000 m 3 drzewa opałowego twardego,
„ 14000 „ drzewa opałowego miękkiego,

jakoteż artykuły drzewne, drągi do hamowania, styliska do młotów, podbija- 
ków, łopat, styliska do chorągiewek sygnałowych, trzony do narzędzi i t. p.

Oprócz tego zostanie rozdaną dla linij galicyjskich podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych dostawa progów z drzewa dębowego i sosnowego typu 2/2a 2 5 m. długości 
i progów dębowych typu 3, te ostatnie wbrew postanowieniom szczegółowych warunków 
nie w długości 2 4  m., ale wyłącznie tylko w długości 2-3 m. na rok 1907 dostawione, 
a względnie zakontraktowane będą.

Przytein nadmienia się, że dostawa progów typu 2/a najwyżej tylko do 15% jest 
dopuszczalną.

Z wyjątkiem progów, zastrzega się przy wszys kich wymienionych materyałach do­
stawę o 15% większą mb mniejszą od przyjętej po cenach podaży, w którym to razie 
przedsiębiorca w pierwszej połowie, łub też w pierwszej trzeciej części terminu dostawy 
zostanie powiadomiony.

Dostawa z uwzględnieniem różnic odległości jest wykluczoną.
Dostawę materyałów dla konserwacyi kolei należy najpóźniej rozpocząć w lutym 

1907 i takową do końca marca tego roku ukończyć.
Dostawa progów ma byó uskutecznioną, w jednej trzeciej części do końca maja 1907, 

druga trzecia część do końca sierpnia, a ostatnia trzecia część do końca grudnia 1907.
Dostawa artykułów drzewnych i narzędzi nastąpi na mocy zamówień.
Dostawę materyałów dla ceiów warsztatowych i służby wozowniezej należy najpó­

źniej rozpocząć w kwietn u 1907 i takową do końca czerwca ukończyć.
Przy wszystkich materyałach należy złożyć 5% wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi 

kolei państwowych w Stanisławowie.
Wszystkie wymienione materyały mają być dostawione wedle znanych ogó'nych 

i szczegółowych warunków, jako też odnośnej umowy.
Formularze ofert, oraz wykazy gatunków ilości i wymia ów potrzebnych materya­

łów można przejrzeć, podjąć, lub też za przesłaniem porta otrzymać pocztą od podpisanej 
c, k. Dynkcyi kolei państwowych.

Bliższych wyjaśnień niniejszej dostawy zasięgnąć można w tutejszym oddziale kon­
serwa yi kolei; lub też w oddziale dla służby warstatowej i wozowniezej.

Oferty można wnosić albo na całą zapotrzebowaną ilość lub też na pewną część tejże.
Przy podaży progów należy wymienić ilość i typ zamierzonej dostawy.
We wszystkich rubrykach dokładnie wypełnione formularze ofert wraz z załączonym 

do tychże i własnym podpisem zaopatrzonym szczegółowym wykazem, należy wnieść opie­
czętowane najpóźniej do 10 września b. r. 12 godziny w południe do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie.

Tak oferty jak i załączniki należy ostemplować marką 1 kor. od każdego arkusza.
Oferty wniesione po wymienionym terminie lub nieodpowiadające warunkom niniej­

szego ogłoszenia i nie mające ostemplowanych załączników, nie będą uwzględnione.
Oferty należy podzielić na siedin odrębnych grup i stosownie do tego każdą ofertę 

zaopat:zye napisem: „Oferta na dostawę progów11, albo „Oferta na dostawę budulcu mo­
stowego i pokładów rozjazdowych11, albo „Oferta na dostawę materyału tartego i budul­
cowego dla celów koaserwacyi“, albo „Oferta na dostawę materyału tartego dla celów 
warsztatowych11, albo „Oferta na dostawę drzewa opałowego11, albo „Oferta na wyroby 
drzewne11, albo „Oferta na dostawę narzędzi11.

Geny należy podać wraz z wszystkimi kosztami dostawy franko w jednej, lub kilku 
dokładnie się wymienić mających stacyach c. k. austryackich kolei państwowych.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia oferty 
w całości, częściowo, lub też całkowitego odrzucenia tejże.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego ter­
minu jej wniesienia.

Otwarcie ofert, przy którym każdy oferent, lub jego pełnomocnik może być obecny, 
odbędzie się dnia 11 września b. r. o godzinie 9 przed południem w gmachu c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Stanisławów, w sierpniu 1906.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
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i l u s t r o w a n a  G A R D E R O B A  BZIECIWKTA
C z e r w i e c  HM)(i z  d o d n t k a i n i  C z e r w i e c  1 9 0 8

» D la  M ło d z ie ż y " ,  „ P r a k t y c z n a  g o s p o d y n i" ,  „ K ą o lk  d la  d z ie o i"  i  d o d a te k  l i t e r a c k i  
d la  d z ie c i  wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca nakładem

p R. LANDAUA we Lwowie, ulica Czarnieckiego liczba 3.
izedpłata kw artalna wynosi kor. P20, z przesyłką w Austryi kor. 1 26. — Prenumeratę przyjmują 

wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą.

L- H-419,06.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szern na podstawie § 68 statutów pp. Kazimierzowi Kotula i Maryannie ze 
Stachurskich Kotulowej kapitał 26.649 kor. 99 hal. listami zastawnymi, po­
chodzący z większej sumy 85 000 zlr. a. w. na hipotece dóbr Zarzyce vd  

arzyeze także Zarzecze w powiecie Rzeszowskim położonych, intabulowanej, 
^  tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 31. grudnia 1906 jeszcze po-

Dyrekoya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc po- 
J  Wymienionych jako współwłaścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany ka- 

P1 ał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
^niskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 

aaży rzeczonych dóbr.
2 Dyrekcyi gal. To w a rzystw a  kredytowego ziemskiego.

We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1906.

12 najpiękniejszych utworów na fortepian
z a w i e p a j ą  w  k w a r t a l e  I .  x>. Ib.

jfowości JKuzyczne
Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy.

Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kop.
Zeszyt pojedyńczy 60 kop.

Treść zeszytów: Surzyński M. „Melodya“ i „Krakowiak11. — Moszkowski M. „Szkice 
weneckie". — Aitken G. „Serenada". — Cipollone A. „Romans". — Cleve H. „Elegia". 
Ferrari-Wolf E. „Barkarola". — Rinaldi G. „Arlekin-Pantomina". — Samara S. „Valse 
lente". — Weiss. A „Romans I .“. — Wihn N. „Wspomnienie z Warszawy" i — Voss 
Fr. „Bajeczka".

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki.
Opłacający od kw. II. „Nowości Muzyczne" rocznie rub. 5, z przesyłką 

pocztową rub. 6 otrzymają kw. I. bezpłatnie jako premium, albo za pół ceny, 
t. j‘. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego p. t. „Nowoczesny Piani­
sta", opracowała M. Prentner, tłóm. H. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć 
80 kop.

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.
Agencya we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Ostatnie nowości
, . Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

^  dużym wyborze i najnowszych 
zorach. Ceny najniższe (z per 

*owej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pl. Halicki 1.1.

IAŚĆ nastdma MOBllf
w PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzlankl, nry-
szcze, czerwoności, krosty, wągry,
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe-
dzenio chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włe
sami i wszelkie słabości naskó

_ _  wstrzymuje natychmiast wypad
włosów na brwiach £ ołowie 1 stutpnT.Ca a 9 1 porost włosów. skutecznie działa na

ee p K nT U .m 1111- / 6! Francyi, w Paryżu, w apte- 
p u ,  oO ulica Louis de Grand.

w ióS eJoW° R e i J  PP-: Mikolascha, We-
ckera. W K łak ow i w * Ehrbw& i Rn-
« .  P P -  Trauczydskie-

Na nastpaiace jisia  francaskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revui  de la Jeune Filie et de la | 

Femme,
Kevue de la Mode, 
f*a ^?hette des Enfants, 
f*a au grand Air,
La Vie Keureuse,
Le Coąuet,
Le Gostume d’ Enfant,
" es Dessous Elógants,
1? emina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter, 

a haute Mode de Paris,
L Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant, 

e Journal des Modistas Speoial, 
Journal des Voyages,

Mude Illustróe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Uuiverselle,
Le Moniteur da la Moda,
Musica,
La Uauvelle Mode,

Biuro (isslemiików i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9.
Kosztorysy gratis.
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Pociąg
posp.| osob.
przych. o g

Tfao

3-31

Ruch pociągów .kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowoeuropejski).
j Pociąg1 j

/O o  JCd w  o  'mr
2T& d w o r z e  a g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro-

5-50

1-30

•40

•20

7-20
7-29
7-50
8-05 
815 
8-18 
845

10-05 
10-35 
11 E0 
11 45
V

1-50

355

ś-37
4-50
5-25

5 50

5A5

905

9-20

9-30

10-30

10-60

elity od 1/6 do 30/9 w ł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihoinethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ckyrowa (p. Przemyśl).

c -10 z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz, k. święta), Korózmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berkomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kdrosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawoeznego, Kałusza, S tryja, Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, ,;a. Rzecz Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynówie _,m*,w(,a , Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). _ _ .

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyznicy, Ruemania, 
Nowosielicy (o. Zuezkę), Serothu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a. 
z Tnehli (od 15/6 do 30/9). Skolego, Drohobycza, Borysławia

z Jaworowa. . ,
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa. Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwanie pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethn, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, 
cm

Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, t&jTowa* 
(p. Przemyśl),

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, KórSsmezó, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ckyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z aCifcwoćsuosco, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha­
winy.

Pociąg
| posp.| osob. 

odch. o g.
[ ( S T  
I

5 5  ©  Ja  i m  o  w  a  
Z d w o rca  g łó w n e g o

2-51

4 05

1-25

2-21

2-40

6-15

6-20

6-55
7-30

835

8-55

920

10-55
10-45

2-30
330
4-05
4-15

600
6-15
6-25

7 25 
9-10 
9-50

10 05 
10-40

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kdrosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa. Iwo­
nicza. Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor 
Kdrosmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, .Brodiny, Putnv Dm-nJ 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. '  ‘ y

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu' 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9). Wieliczki, O W c d m a ' 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). ' 

do Sambc ra, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa (Iwonicza 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan Worockty (od 1/6 do 30/9 wł, w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza,, Delatyna. (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
m eth^ Czudina, K<idowieef Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bołzea, Sokala, Lubaczowa, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

małówa Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy-

do lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztn), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyźnicy, Kórósmezó, Koemacia, Dorny W*- 
try, Suczawy, Nc-wcsiclicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Ksrisbaduj, Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sąeza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyro ws, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Samoora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoczysk.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. K aim a, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl)/ N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
d« Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały Itraaia  

pustego. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, iSowosioliey, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki. Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowic (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5-09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziela i rz. kat. święta), 10 00 przed połud.L 146 po południu, (od 1.
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'3-5 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/d do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta o 1150 wieczór.

Do Brzuehowic (od 6 maja do 23 września w ł)  6 05 n n n  
po  ̂południu, (od 0/5 do 23/9 wł. w niedzi : 3A0 i 5-36
połud. i 12'iO po połud. (od 1/6 do*81/iTwł przed

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy ( L i i  codziennie) 8 34 w ieczór.
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł.

9/9 wł. w niedziele i rz 
codziennie) 314  po południu 

Do Szezerea 10 45 przed poł 
i>o Lubienia - • -

ey (każdej niedzieli),

i V ? S 2 ’ UA przedi-pohc1, t°d 13/5 diW1SU) lo a  P«> połud., (od 13/5 do 9/9

*■01 po p o łu d r g  Ę  t \ % wl w niedzielew niedziele
i rz. k. święta), 

i iz. k. święta).

! 05

7-00
11-25

5-25

10l2

dworzeo „Podsamsss®"'
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Jiopyczymec, Czortkowa Zalew

bkały, iwma* pustego, Brodów,
.Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów n  X, ' ’

żalmeayk, Iwania pustego, Biały. -'KortE°wa

waga i ora noeąa oznaczoną m i

5 36
11-15

6-37
10-08

> Kopyezyniee, Husiatyna.

_ , ~ — - ! «  i|Fodxamoa«
I  o^wołoezysk, (Kijowa, Odessy)

Gsonkowa ' '
Brodóty, Potutor, Grzymałowa,

A v!w ySlC Odessy), Brodów. Kopye»ynis&,
b%ei»tyna, Ssały, lwstria pustego, Grzymałowa,

Zaieszezyk, 
Czoi ik-r,:a

Podwołoczysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pwtego. 

Potutor, Za.Seszezyk, Grzymałowa.

do
k. ’

jM dy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
e-i*-.! pań atwowyoi., pasaż Ha*s»s.n» i. 9

illustrowaHC przewodniki, rozkłady



n

W O D O C I Ą G I
ilfsi m iast, gm in, folw arków , fabryk , ogrodów, gm achów  publicznych, domów pryw atnych  i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instałacye
domowe z klozetami łazienkami i t. d.

^ p o j e S K t u j ą i  i  :
I n i y n l e r  L e o n a r d  W i t s e i i  i  B m . a ,  K r a k ó w ,  u l .  k o l e j o w a  1 8

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. ■— Kosztorysy bezpłatnie.

i a . d tm  m  ir* ś  A .far.ii a , .imrr.fi   miii

O eaa .trfe .i3 L e

O G f c R  22 A N I E
w szelkich systssnów

I  W E 2 S T T T L A C T E .
Łaźnie., Mnuhunimie pralnie, sn-zaniii- i t d

H r a b i a ©  @ g l e s s © B i i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Św ieży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniei icz, em. naacz,, Manczaay.

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

Lwów, ut. iw. mmHh l. 29.
f ą r i

M a  m y s z  r p o l n e .
T rucizny na m yszy  po lne  s

Gałki fosforowe,
Owies stryclmiiaowy,
Pszenica stryctaninowa, 
K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
w y r a b ia

Lwowski fabryka ckm. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Jak uciążliwą jest

asfalt 20 s m m k
l ZA WILGOĆ C NYtii ł-SiAM 
M ili  GSgfBEK i-diIWNY

V/ BUOyjtRACH.__

R O L N IC Y  K A S I
kupując nawozy sztuczne za pośrednictwem rozmaitych banków lub instytu- 
cyi, jest mniemania, że otrzymuje wyroby krajowe, gdy tymczasem dostaje 
przeważnie towar pruski lub conajmniej niegalicyjski. Nie ujmując wartości 
tym obcym produktom sądzimy, że przecież jak długo krajowa fabryka zaspo­
koić może miejscowe zapotrzebowanie, sprowadzać się powinno wyłącznie od 
niej nawozy. Nie chcemy już podnosić, że zewsząd spotykają nas uznania za 
jakość i skuteczność towaru. Zamawiać najlepiej bezpośrednio w I. galie. 
Towarzystwie akcyj. dla przemysłu chemicznego Lwów, ul. Akademicka 8.

Amerykańskiej m aszyny do 
rachowania „OMEGA“

na której można wykonywać bardzo szybko, m echa­
nicznie, bez najm niejszego natężenia  umysłowego
wszelkie działania rachunkowe, jakoto: dodawanie, 
odejmowanie, mnożenie, dzielenie, potęgowanie, p ier­

w iastkow anie 1 t. d.
Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy mają 
jakąkolwiek styczność z rachunkam i. Z powodu 
przystępnej ceny każdy może sobie bez wszelkich 

kosztów zaprowadzić takową u siebie.
N a żądanie wysyłam darmo ilustrowany prospekt. 

Wyłączna reprezentacja i główny skład
M .  C i e s z k o w s k i

Kraków, ulica Felicyanek 1. 17.
Zastępcy odpowiedzialni poszukiwani

Właściciel ogrodu
wysyła jabłka i gruszki stołowe 3 kor. 50 hal., 
śliwki ogromne 4 kor , węgierskie 3 kor. 60 hal., 
pomidory 3 kor., dren (do sm arzenia) 3 kor. 30 hal. 
w 5 kg. koszykf.ch franko za zaliczką. S. Konigsberg 

Zaleszozyki. ,„ ---------------------- . ..jednego

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
W  Zakładzie leczniczym

Dra Józefa Zakrzewskiego
(Maryówka pod Lwowem) 

od 15 sierpnia
więcej pokoi wolnych.

C [ | 0 0 0 0  0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 ©  0 0 0 0 i  
ł tk

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Go miesiąc: Wielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kiLra razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Faulinę Sznmlańską.

Inform acye dotyczące bieżącego zain teresow ania i u m y to  gracy  dostegnej kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPED YCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI11
JuTastófsr, P a s a ż  3Eia.ws2aaa.MLa O.

i

o
AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY

dia S i e w a j  "ćń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ni. Trzeciego Maja 1. 7, I. piętro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

OINDZIili WMŁADK.OWM
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem.

4 0/0 z krótszem wypowiedzeniem,
4 7 2|/0 z  dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy­
jąwszy niedziele . święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

we Lwowie 
kwartalnie 3 E . na prow. z prze­

syłką pocztową
Numsrh oknowe 1 prospektu gratis.

3  K .  6 0  h .

( s e s s s a a a s s s a & a s a a a a s e a s f i a s a a a a i

P o cenach re d a k c y jn y c h
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik kastrow any .............
Kwartalnie © kor 8 0  hal., z przesyłką. V kor. 2 0  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie T kor. 4 0  hal., z przesyłką Tt kor. 8 0  hai

Tygodnik ń<L i Powieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 0 0  hal.

Przyjaciel d z iec i......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. ‘wraz z przesyłka pocztowa.

ŚWIAT ......... - ■ ■
Kwartalnie O kor , z przesyłką © kor. ©O hal.

Biesiadę Liter a c k ą ...................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, © kor. z dodatkiem.

I R i J  ..............................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


